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Amundsena dotąd nie odnaleziono.
Odpowiedź Brianda na projekt Kelloga.

P A R Y Ż  ‘16. 7.' (P A T .). O dpow iedź B rian  
da. na p ro jek t K elloga zazn acza, że r /ą d  
fran cu sk i z zadow oleniem  w y raża  zgodę n a  
n o w e p o stan ow ien ia  zaw arte  W e w stępie  
p rojek tu  am eryk ań sk iego , p rzew id u jące , że 
chodzi zasad n iczo  o w yrzeczen iu  się wojny* 
jak o  n arzęd zia  polityki n aro d o w ej oraz  p o 
zb aw iające  ty ch . k tórzy  n a ru sz a ją  trak tat 
p ra w a  k o rzy stan ia  z jego dobrodzie jstw. -  
Rząd fran cu sk i z zadow oleniem  przyjm uje! 
d o w iad o m o ści in te rp re ta cję  am ery k ań sk ą  
z m ie rz a ją cą  *do uczynień i a zad ość sLanowi- 
sku F ra n c ji , w y ra ż a ją ce m  się w tern. eC t r a 
ktat nic zacieśn ia , s p ra w  w  zakrtisie d e cy 
d ow an ia  każdego n aro d u  o sam o o b ro n ie

p rzeciw k o atakom  najeźdźców  ani nie 
sp rzeciw ia  się postanow ieniom  puklu Ligi 
N arod ów . W szelkie pogw ałcenie tra k ta tu  
przez jednego z sy g n a la ry sz y  zw aln iać m a  
innych  od zob ow iązań  w obec stro n y , aru - 
szającei LiakLat. D opuszczenie' 'do z a w a rcia  
ira k ia lu  in nych  p ań stw  a przedew szystkietn1 
ty ch . k tó re  p od p isały  tra k ta t Jok arn eń sk i na  
daje p rojek tow an em u  trak lalo w i p,rzuci w- 
w ojennem u c h a ra k te r  ogólny od p ow iada
ją cy  poglądom  F ra n c ji . F r a n c ja  ra d a  że 
p ro jek t am ery k ań sk i zgadza się. z jej po
przednim i zobow iązaniam i jest całk ow icie  
od tej b a ry  sk łon n a p ro jek to w an y  trak tat  
pod p isać.

U z n a j ą c a  katastrofa kolejowa w Monachjum.
E k sp lo z ja  zb io rn ików  gazu* 11 o só b  zabitych lub spalonych. —  K ilk ad z ie s ią t  

rannych.
B E R L IN  10. 7. (A W .). D on oszą tu z 

M ciiacb ju m  o w strząsa jące j k atastro fie  ko- 
lejow ei jak a  w y d a rz y ła  się na dworcu* m o
n ach ijsk im . P o cią g  podm iejski n a  skutek  
niespodziew anego z a trz y m a n ia  sio p ociągu  
sp ecjaln eg o  A ugsburg— No"e'm bergu. — Mo- 
n aeh ju m  w paul z im petem  na ten ostatni. 
W slrząśn ien ie  wyńiklie ze zdefr/.enia było tak  
silne, iż w ostatn ich  w ag o n ach  p ociągu  p o
śpiesznego zap aliły  się zbiorniki gazu N ie
mal w  jednej chw ili

płom ienie objęły  rozbiły pociąg.
S traż  ogniow a i kolum na san itarn a  p iz y -  
stąp d y  do en ergiczn ej ak ej; ratow n iczej. N a  
skuien w z ra sta ją ce g o  żaru spow odow anego  
przez p alący  się pociąg
stopione cos tai g okoliczne przew ody elek
try czn e w w yniku \czeyo zagasło kilkana

ście latarń, tak żem icjsce katasijofy  objęły  
ciem ności.

R u ch  kolejow y n a  stacji w obaw ie n o w y ch  
kalustrol' kolej, w  ciem n o ściach  został na- 
tyehinias,. w strzy m an y . P o ż a r  w  p ociągu  
rozszerzył się tak  gw ałtow nie, że, zdołała  
się u ra to w a ć jedynie w iększość pasażerów 7 
drugiego. podm iejskiego p ociągu  W  o k ro p 
nej sy tu a cji znaleźli się n atom iast
pasażerow ie pociągu specjalnego, k tefzy  

'y'nęl, w płom ieniach przew ró co ny ch  
i zamki dętych palących się wagonów.

D alsza ak cja  ra tu n k o w a d op ro w ad ziła  
d o  w yd ob ycia  k ilkunastu  doszczętnie zw ę- 
glon ycłi zw łok. Ja k  stw ierd zon o d oty ch czas  
11 osób  zosLało zab ity ch  lub sp alo n y ch , 15  
w alczy  ze śm iercią , kilkadziesiąt odniosło  
r a n y  i p o p arzen ia . ■

Na starym szlaku legionowym nad Styrem.
U roczysto śc i na  P o lsk ie j Górze.

CZARTORYSK, 16. 7. (Pat.) Wczoraj od1 sa 
mego rana do stacji Wułczesk 7 CzJdorysk zaczęły 
przybywać Dociągi ze wszystkich*stron Polski zwo
żące uczestników na uroczystość. Około godziny 
10 rano pod Polską Górą zebrało się około 3,000  
osób, które oczekiwały przybycia oficjalnych oso
bistość' Na parę minut przed godziną 10-tą przy
był minister retorm rolnych prof Dr Staniewicz, a 
w ślad za -lim minister Składkowski z małżonką, 
oraz ks. biskup Bandurski. Pozatem przyCnjii ge
nerałowie Rydz Śmigły, dowódca 23 dywizji ge
nerał Zając, dowodta KOP. generał Minkiewicz z 
szefem sztabu generalnego podpułkownikiem Ma
tuszewskim, dou ódcą OK. generał Jung, generał 
WołkowicKi, generał Odicz-Dreszei, generał dr. Ol

szyna, dowódca OK. generał Berbecki, inspektor 
armji generał Skierski, generał Lisowski, generał 
dr. Rogalski oraz szereg wyższych W ojsKow ych, 
uczestników pamiętnych walk na reducie Piłsud
skiego pod1 Polską Górą, Z pośród osobistości cy
wilnych obecni byli wicewojewoda wołyński Gin 
towt-Dziewałtowski, wojewoda tarnopolski Kwa
śniewski i wicewojewoda białostocki Skrzyński.

O godzinie 10 krótką Mszę świętą odprawił 
te . biskup Bandurski, poczem wszedł na mównicę 
wygłaszając płomienne kazanie Po kazaniu prze
mawiał prezes komitetu obchodu mecenas Stanie 
wicz z Ludka oraz delegat Marszałka Piłsudskiego 
generał Rydz Śmigły, który w przemówieniu swo 
jem dał rys historyczny walk o niepodległość spe

cjalnie uwzględniając wiekopomne boje Legjonow 
pod Polską Górą i na reducie Piłsudskiego w la
tach ,1915/16.  ........... .

flasza święta oraz przemówienia odbyły się 
przy ołtarzu pięknie udekorowanym i ustawionym 
na szczycje Polskiej Góry. Mniej więcej na środku 
wzniesienia wmurowany został kamień pamiątko
wy z rastępującym napisem: „Rycerzom niepo
dległości, legjonistom Józefa Piłsudskiego, którzy 
na,wyższą ofiarę, żydem ,wlasnem- dali na tem miej
scu świadectwo swej wiary w zmartwychstanie 
Polski, ku wiecznej pamięci przyszłych pokoleń, 
SDołcJczeństwo Wołyń,a ten pomnik wznosi“. Pom
nik ten stasiowi podnóże kopca, który rna być 
usypany na wzór kopca Kościuszki i którego sapa 
nie rozpoczęło się w dniu wczorajszym.

Bezpośi ednio po Mszy i p rzem ów ie
n iach  ks. biskup Bauduipski w  otoczeniu  ge- 
n e ia lic ji i kom itetu paśw ięcjł kam ień, po- 
czcm  p rezes kom itet, obchodu m ecen as S ta
niew icz od czytał akt e re k cy jn y , k tó ry  zo
s ta ł p o d p isali}7 lprz|eiz ks. b iskupa i ob ecn ych  
gen erałów . P o  sk ończonej u ro czy sto ści n a  
Polskiej G órze w szyscy  oheiciii udali się do  
Lak zw anego Polskiego L ask u , gdzie n a każ
dym  k rok u  w id n ieją jeszcze świeże ślady, 
m in ion ych  w alk \V lasku  tym  kom itet p o
dejm ow ał zap ro szo n y ch  gości obiadem  — 
O godzinie 18  nastąpił odjazd do C zarto 
ry sk a  skąd koleją p o w ró co n o  d o  W arszaw y^

 JO— i

3UDIENNY W  KOWNIE.

EERLIN, 16. 7. (AW.) Wed>ug informacyj z 
Moskwy rząd sowiecki postanowił wysiać do Ko
wna misję wojskową z generałem Budjennym na 
czele celem nawiązania ścisłego ikontskiu między 
armją czerwoną a 'wojskiem litewskiem

DWIE KATASTROFY PODCZAS W YiCiG O W .

BERLIN, 16, 7. (AW). Podczas wyścigów samo
chodowych w dnju 15. b. m. w Auenau wydarzyły się 
awie katastrofy. Kierowca wozu Bugatti w 6 - tej run
dzie przewróci! się Wraz ze swoim wozem ,_zabijając 
się na miejscu. Kierowica „Amilkana1* Halle rozbił się
i w ciężkim stanie odwieziony został ao szpitala

TRZĘSIENIE ZIEMI W  SMYRNIE.

KONSTANTYNOPOL, 16. 7. (AW.) Donoszą
ze Smyrny, iż w  mieście i okolicy odczuto po
tężne wstrząśnienia podziemne Kilkadziesiąt do
mów1 runęło. Jedna osoba została zabita, kilkanaście 
ciężko rannych.

„KRASSIN W  DRODZE POWROTNEJ?

MEDJOLAN, lb . 7. (AW) So.viecki łamacz lu-
aów „Krassin" zaniechał dalszego puszukiwanu gru
py Akssanciriego. Parowiec znajduje się w powrotnej 
orodze w okolicy wyspy Brock, gdzie postukują zwłok 
iyfaigtóna.
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Protektorzy p.
Niem.ecki dziennik „Germania" wylewa Izg nad 

losem bieonej Litwy, której grozi niebezpieczeństwo 
!że spór o Wjleńszczyznę zostanie w medlujim czasie  
zlikwidowany kosztem słabszej strony. W niosek ów 
wysnuwa autor z racji Kilkudniowej bytności w W ar
szawie p. Lindsaya, b. amLasadora angielskiego w 
Berlinie, a  obecnie podsekretarza stanu w Foreign 
Office.

Opierając się na rzekomych informacjach z Ko
wna, dziennikarz niemiecki stwierdza z tupetem, iż 
warszawskie rozmowy angielskiego polityka obracały 
się wyłącznie okoro zagadnienia sporu polsko- litew
skiego, oraz kwestji ukraińskiej w Rosji, przyęzem 
miał on oficjalnie przyobiecać pomoc ftnglji W zlikwido
waniu tego sporu za cenę przystąpienia Polski do 
bloku iantysowieckiego i (

Autor kończy swój artykuł, oparty na czczych 
domysłach i fikcjach patetycznym zwrotem : „Beczna 
prochu we wschodniej Europie przepełniona jest aż 
po same brzegi".

Rzecz oczywista, iż te

teuccBcyjne na korzyść Litwy wywody
zostały z (wielkim entuzjazmem pocwhwycone 

przez prasę sowiecką.
Moskiewskie „Izw iestja" w komentarzu do wspo

mnianego artyaułu piszą, że dawno już zwracały u- 
wagę na to, iż wielkie mocarstwa zachodnie używają 
w stosunku do Litwy „języka g'róib i gw ałtu", któ
re zostaną zastosowane przez Ligę Narodów. Dowo- 
c,zą również w  dalszym ciągu „Izw jestja", że i ona 
wiedzą doklaflnie (?) o tern, iż p. Lindsay Wciągał 
Polskę

w antyjowiecki blok.
ofiarując jako kompensatę Litwę, jakoteż są  poinfor
mowane o pertraktacjach w sprawach ukraińskich, ma
jących na celu bezpośrednią groźbę dla nietykalności 
granic Związku Sowieckiego. Stwierdziwszy całkowi
tą zgoaę i jednomyślność w ocenie sytuacji polity
cznej prze^ pismo komunistyczne w Rosji i nacjonali
styczne w Niemczech, „Izwiestja" kończą: „Ci, któ
rzy istotnie pragną przeciwstawiać się wy Duchowi 
wschodnio- europejskiej beczki prochu, powinni wycią
gnąć dalsze wnioski z wytworzonej sytuacji.

W  interesach Niemiec, w interesach utrzymania 
pokoiu należy przeciwdziałać urzeczywistnieniu tyich 
planów, o których Lindsay pertraktował W W arsza
wie, Jest rzeczą niezbędną przeszkodzenie rozwiąza
niu drogą gwałtu polsko- litewskiego sporu.

Trzeba wreszcie wspólnie współdziałać, ażeby ten

Waldemarasa.
problem nie mógł być wyzyskany w celu sprowoko
wania wojny. Poa tym względem interesy Niemiec i 
Rosji sowieckiej pokrywają się całkowicie".

Zaledwie upłynęło kilkadziesiąt godzin od chwili 
ogłoszenia obu wspomnianych artykułów, a opinja 
świata zapoznała się już z treścią niesłychanej noty 
litewskiej do r ządu polskiego, sprzecznej nietylko z 
prawnie powziętą decyzją Rady Lipi Narudow, nota
bene z inicjatywy Litwy, ale również niezgodnej z re
zolucją Raoy, te. dnia 10. grudnia 1927 roku, przy- 
czem zmierzającej bezpośrednio do

naruszenia ttrytorjum państwa polskiego.
Powyższe dwa głosy świadczą o „obiektywności" 

Niemiao i Sowietów wobec zagadnienia polsko- lit. Ob
winiają Poiskę, ale nie chcą widzieć, ze dyktator ko-

Wobeo ukazania się w prasm nieścisłych danych 
ministerstwo skarbu wyjaśnia, że od 15 proc. do
datku dla urzędników państwowych zostanie potrą
cony podatek dochodowy, obliczony w ten sam sposób, 
jak od jednorazowych wynagrodzeń, a mianowicie do 
obliczonej w stosunku rocznym sumy ostatniego perjo-

W icem arszaiek Haluszczyński 
zastępuje M arsza lka  senatu.

Marszałek senatu Szymański wyjechał zagranicę, 
ytfzie spędzi ferje letnie. Na czas nieobecności mar
szałka senatu agendami marszałkowskiemu kierować bę
dzie wicemarsz. Haluszczyński (ukr.) którego w tym 
celu wezwano teiegr. do W arszawy.

MARSZ PIŁSUDSKI.
WARSZAWA, 16, 7. (AW.) Wczoraj rano 

przybył tu Marsz. Piłsudski, który zabawił w
Waiszawje kjlka godzin. Po odbyciu szeregu kon- 
fe,rencyj jjJ sprawach państwowych Marsz. Pił
sudski powrócił popołudniu do Sulejówka.

8 OS OB UTONĘŁO W  WIŚLE.
WARSZAWA, 16. 7. (AW.) W  ciągu dnia 

wczorajszego z pośród licznych szeregów osób 
kąpiących się w Wisie utonęło 8 osób. W  kil
kunastu wypadkach uratowano tonących przy po 
mocy dyżurnych posterunkowych poljcji

j wieńuki, świaaomie z dnia na dzień zaostrza problem 
spmru z  Polską.

P. W alaemaras nie czyniłby tego, gdyby nie mial 
protektorów. Ci protektorzy znani są oudawna, i 
stwierdzić tu trzeba, iż niezbyt umiejętnie ukrywają 
swe poparcie dla wybryków litewskiego prezesa ra
dy ministrów. P. Szubert w Genewie niby to karci 
p. Waldemarasa, p. Cziczerin w Moskwie niby to 
odżegnuje się od „faszysty" litewskiego, ale to tyl
ko pozory. W  gruncie rzeczy oficjalni przedstawiciele 
obu iaristw, nietylko nie potępiają awanturnictwa ko
wieńskiego, ale przez swoją prasę zachęcają go do 
niego, wciąż prorokując rzekomy gwałt, który Li
twie zostanie zadany i wciąż ubolewając na losem 

gnębiomfej i krzywdzonej Litw y".
Mozę jednak po ostatniej nocie litewskiej, na

reszcie spostrzegą, iż lont do prochu znajduje się nie 
na teieme W arszawy, lecz Kowna.

oycznego wynagrodzenia, dodaje się wynagrodzenie 
jednorazowe i od otrzymanej kwoty ustala się stawkę 
procentową, według której potrąca się podatek do
chodowy od wynagrodzenia jednorazowego, w da
nym wypadku od 15 proc. dodatku.

 !5ł—

Afera Alberta Thomasa.
N agana Iran c. pui-tji so c ja lis ty cn e j.

PARYŻ. Władza naczelni partji socjalistycz
nej powzięła uchwałę, w której —  w związku 
z przemówieniami Alberta Tnomasu w Rzymie 
i udział prezydenta Izby Buissona na uroczysto
ściach fiuty w Hac.rze — przypomina wszyst
kim członkom partji, by bez względu na to, jaki u- 
rząd1 zajmują, przy wykonywaniu swego urzędu 
nie zapominali, że sa socjalistami.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI W  ZAKOPANEM.
ZAKOPANE,, 16. 7. (AW.) Przybył tu na kil

kudniowy wypoczynek arnbasaaor polski w Pa
ryżu Chłapowski.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU.
ATENY, 16. 7. (Pat.) Wskutek oberwania się 

części skałiyi wi Nezero nastąpiło Wykolejenie się 
pociągu. Jedna osoba została zabita, trzy oso
by ranne.

małpy, klaszcząc W łapy. — Niewątpliwie są oni 
z naszej Krwi

Deputacja powoli zlazła z drzew, udała się 
do pałacu gubernatorskiego i sprezentowała się 
gubernatorowi, nie panując nad1 sobą z radości

—  Ekscelencjo, jesteśmy tylko Jiednymi kuzy
nami pańskimy jesteśmy mieszkańcami lasu... Ale 
sądzimy, że zarówno panu, jak i nam, jest milo 
cdnowić węzły rodzinne, a przeto...

—  Pfu, a Jo, cp za najście! — krzyknął guberna 
tor, który właśnie nie był darwinistą — , i zadzwo
nił. Natychmiast zbiegli się jego czarni lokaje 
z injutłamj i kijami.

—  Wypędźcie stąd tę obrzydliwą kosmatą ha
łastrę! Precz, precz.

Deputacja rzuciła się do ucieczki w panice, 
dopadła po dacnach i kominach dó reszty małp, 
oczekujących na mą na szczytach drzew1 i zdała 
smętną relację o przebiegu audjencji.

biedne małpy! Jakiż żal, jakież rozczarowa
nie ! Rodzeni krewni pogarozają niemi!

Przez dwa tygodnie unosił się po nocach ze 
szczytów palm żałosny płacz:

—  Och, bracia, bracia! Nje odtrącajcie o:' siebie 
swych biednych krewniaków! Nie opuszczajcie nas 
w’ naszem Doniżeniu i ubóstwie! Bracia, bracia! 
Przypuśćcie nas ku soDie, pozwólcie poleźeć na 
waszych kanapach, pojeździć v f  automobilach, jak 
wp wszyscy... Och, bracia, bracia! Kochani, mili 
bracia!!!

Snończyło się na tern, że gubernator, wysłał 
oddział strzelców1 i jci dali jedną i amgą salwę 
do ukochanych braci... Wted!y małpy rzuciły sję 
na złamanie kątku uciekając w głąb odwiecznego 
lasu.

Dok. nast.

Płacz małp.
żyły sobie małpy w Iesie, niby w -aju. Ani 

kwestji mieszkaniowej, ani zamieci śnieżnych, ani 
głupich ta_apatów z mieszkaniami, ani opłat ko- 
ścjelnych. 1 ' 1

Zechcesz jeść —  Wystarczy wyciągnąć ko
smatą łapkę po banana: nudno ci, bujaj sobie na 
gałęzi, wdrapuj się na szczyty palm, biegaj so
bie pomiędzy rozmaitemi gatunkami orchidei, mruż 
oczy na słońce i słuchaj melancholijnego szmeru 
leśnego strumyka —  tam w dole!

To też żaden twór ziemski nie osiągnął ta
kiego uczucia szczęśliwości, po one.

Ale oto pewnego fatalnego dnia wpadło im 
do łap znakomite dzieło Karola Darwina „O po
chodzeniu człowieka" —  od małpy. Dzieło, praw
dę mówiąc, zupełnie nie nadajace się _ > czytania 
dla mato.

Dzieio to oszołomiło je poorostu. CzyżDy więc 
człowiek, pan przyrody, był rzeczywiście, tylko... 
Nie, to niemożliwe!

Małpy połykały kartkę po kartce z biciem ser
ca. Ależ tak, nie ulega najmniejszej wątpliwości! 
Argumenty są niezbite.

Małpy były oszołomione.
I pomyśleć tylko! Ludzie, d  wspaniali, ci boscy 

ludzie —  są kuzynami małp, ich szlachetnymi 
krewnymi po krwi

Tęsknota ogarnęła małpy. —  Wszystkie bar
wy leśne jak gdyby zbladły w ich oczach, ba
nany straciły wszelki smak, cały przepych przy
rody podzwrotnikowej przesłoniło jak gdyby ubó
stwi) szpitala, w którem pędziły swój nędzny

/

t

żywot biedue małpy, wzgardzone przez swych 
bogatych krewnych...

Postanowiły wreszcie złożyć wizytę owym bo
gatym krewnym, i z delegacją na czele udały się 
wi drogę po szczytach drzew.

Fo kilku dniach uournęły do krajów1, zamie
szkałych Drzez ludzi i wyciągnęły szyje.

Jakiż wspaniały w idok! Domy... pałace . bul
wary,.. pomniki... fontanny... tramwaje... automo- 
>ik! I tłumy, tłumy ludzkie. Ulica huczy, szumi... 

Och, jakże wielkie są tłumy, jak potwornie wiel
kie! | i

Siedzące na szczytach drzew małpy wydały 
się naraz same sobie takiemi maluteńkiemi, nie- 
szczęsnemi, ko&matemi. Czy doprawdy te dumne 
stworzenia są również małpiego rodu? A ten raj, 
nie miasto, czyż naprawdę jest obozowiskiem 
małp? Nje, nie, nie! Ten Darwin musiał okropnie 
łgać! I małpy Już miały się wycofać, gdy naraz 
jedna poczęła krzyczeć i pokazywać łapą W dół, 
jak szalona:

—  Patrzcie! Patrzcie, tam !
Wszystkie spojrzaty wi tę stronę.
JaKiś uliczny przechodzeń przyczepił sobie do 

kapelusza w stążkę z ie lo n ą ; inni zauw ażyli to, rzu- 
H f się  ku niemju' i jeden po drugim  jęli przycze
p ia . sob ie  tak ie  sam e w stążki.

Na ten widok jak gdyby ciepła struga wody 
załaskotała słodko grzbiety mato.

—  Głos krwi! Głos krwi! —- zaszeptały i z 
wytężoną uwagą poczęły przyglądać się temu, co 
się dzieje w1 dole.

Ktoś z ludzi począł gwiz 'ać jakąś piosenkę i 
wkrótce cala ulica jęła gwizdać tę samą piosenkę.

Glos krwi! Głos krwi! — cieszyły się j

Opodatkowanie wynagrodzeń urzędn czych.
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Zapasy zbo>:a w kraj i
i gromadzenie rezerw zboża z poza kraju

W ielcy  ro ln icy  k tó rzy  lir żyli n a  to, że 
z k oń cem  przed n ów k ów  i w p ierw szy ch  
tygod n iach  po n o w y ch  zb io rach , zanim  zbo
że zostan ie  w ym ló co n e, zro b ią  dobry! interes  
przez u trzy m an ie  w ysok ich  cen , zawiedli 
się. ie ziściły  się  też nadizieje jed n ych  a  
obaw y d ru g ich , że w skutek zim n a i desz
czów . zb io ry  p rzep ad n ą. Ani u n as, ani 
w  A m ery ce  to  się nie stało .
U nas zbiory będą praw dopodobnie, średn ie
w  A m ery ce  zaś o 15 —2 0  p ro c . lepsze mż 
w  ro k u  ubiegłym .

W' n astęp stw ie  tej zm ian y  w  konjunk- 
tu rz e  św iatow ej n astąp iło  obniżenie cen  
p szen icy  i żyta, częściow o i u nas. S ą  u 
n a s  jak  zo stało  stw ierdzone
i znaczne jeszcze zapasy \z lat ubiegłych.
W y szło  to  (na ijaw z okazji zarządlzoncj przez  
rz ą d  częściow ej re je s tra c ji zap asów , k tó ra  
u jaw n iła  szczególnie p o k aźn e ilości w  w o
jew ód ztw ach  zach o d n ich . OLferinie też ce n y  
pszen icy  i zyta z a cz y n a ją  ok azyw ać co raz  
w yd atn iejszą  tendencję zniżkow ą i dziś 
znizka t a  w yn osi już n a  pszenicy 3—4 zł., 
n a  1 0 0  kilogram ów 7.

R ząd  m im o w szystku trw a  p rzy  swwm 
zam iarze  u tw orzen ia rezerw  zbożow ych  
przez izakupy zagran icą .

Obecnie donoszą że rz ą d  p rzy stąp ił do 
w ielkiej akcji
tworzenia rezerw  przód zakapno jx> 150  

tysięcy ton pszenicy  i żyta zagranicą. 
M a Lo b y ć ..żelazny z a p a s11 nielyfc' n a  m ożli
w o ść b rak u , ile — p rzeciw  n ad m iern ie  w y 
b u jałym  ap etytom  ob szarn iczym . T a k a  ilość  
zboża, licząc po obecnej cenie w ew n ętrzn ej, 
będzie k osztow ała około 1 5 0  m iljon ów  zł., 
a więc, sum ę, k tó ra
ciężko -aważy na d w ó ce choćby bilansach  

handlow ych.
zależnie od term in u  zap łaty , o ile nie bę
dzie ona gelów k ow ą i n aty ch m iasto w ą.

OSLO 16. 7. (AW.) Okazuje się, że wiado 
mość o tem jakoby Amundsen został odnaleziony
i wyratowany jest nieprawdziwa. Dotychczas nor
weskie koła rządowe, poselstwa włoskie i so
wieckie nie otrzym ały jeszcze wiarygodnegu po
twierdzenia wiadomości o tem jakoby „Małygin" 
na południowy zacnoa od Zjemi Karola odnalazł 
Amundsena i 2 jego towarzyszy z samolotu „Lat- 
hom“. Dotychczas nie znaleziono niestety ani pupy 
Aleksandra ani grupy Amundsena.

MEDJOLAN, 16. 7. (AW.) Rząd włoski stwier
dził urzędowo, że informacje o odnalezieniu gru
py balonowej „Italji“ stojącej pod dowództwem 
Alessandra są nieprawdziwe i wynikłe stąd, że 
radjostacje na północy Eurupy nie zrozumiały wy
miany depesz radiowych pomiędzy parowcem „Cit- 
ta d, Mjiano“ a łamaczem lodów „Krassinem". Gen. 
Nobjle podawał z parowca „Citta“ przypuszczenia 
swe co do miejsca pobytu grupy balonowej. Pod
słuchujące rozmowę tę stacje sąsiednie zrozumiały1, 
domosć tę podały dalej.
że  chod zi o  odnalezienie ju ż  tej grupy i w ia-

LOTNIK. CZUCHNOWSKI ODNALEZIONY.
RZYM, 16. 7. (Pat.) Statek Citta di Mjlano do 

nosi, że łamacz lodów Krassin odnalazł 10 bm 
lotnika Czuchnowskiego.

TRAGEDJA MALMGROENA.
5 Z t 0K H 0LM . 16. lipca. (Pat.) Szef szwedzkiej 

ekspedycji ratunkowej podaje do ministerstwa obro
ny narodowej m. in., że Malmgrón miat —• według 
doiiiesien Krasina —  odmrożone nogi i złamaną rękę.

/ Znajdując się w takim stanie, prosił on Zappietjo 
aby go pozostawiono na drodze. Maimgron znaj- 
uowa! się wówczas w odległości 6 mil na pomocny

T w o rzen ie  [rezerw zbożow ych b y ło b y  w  
zasadzie (Chwalebne;, b yleby1 przy! .rozw ikła
niu lego zagad n ien ia um knięto dw óch  błę
dów  z p rz e sz ło śc i: 1 )  trz e b a  się w ystrzegać  
ogłaszan ia, że rz ą d  będzie zakupyw ał n a  
ry n k u  w ew nętrznym i, 2 )  należy! w znow ić  
zaw czasu  zakaz w yw ozu zboża, k tó ry  upły  
w a z k ońcem  sierp n ia  b r.

P rz y p o m in a m y , że gdy n a  w ' isnę mir. 
p ojaw iły się kon k retn e w iadom ości o zam ia
rz e  zak u p ow an ia przez r z ą a  w iększych ilo
ści zboża, liatylchuiiaśl: oba czyn n ik i: zie
m ian ie i giełda z a re a g o w a ł}7 zw yżką cen . 
W yn ik ł}' stąd różn e niedogodności, w  w y 
niku k tó ry ch  a k cja  u tw orzen ia  rezerw  p o
z o sta ła  — ak cją  n a m a łą  skalę.

D ru g a sp ra w a  to żyw otna dia zapew nie
n ia  w yżyw ienia ludności z jednej a d la n a 
szego bilansu handlow ego z drugiej strony;.
N ie wolno pozostawić producentom  w om ej 

ręk i w dysponow aniu zbioiami.
W szak  już i w  roku bieżącym  od lutego z a 
cz y n a  się p o ja w ia ć  w  sp raw ozd an iach  u- 
rzęd u  s ta l }  stycznego w  p rogresyw n ej w yso
kości c y f r a  zap łaco n a  p rzez P olsk ę za s p ro 
w adzone z zagranic;}7 zboże — w kilka zale
dwie , m iesięcy po żn iw ach !

C zytam y często  o p osiedzeniach  k o m i
tetu ekonom icznego R a d y  m in istrów , n a  
k tó ry ch  onraw ia się i zapada ją d ecy zje  W  
sp raw ie  polityki zbożow ej. W  jakim  kie1- 

unku te decyzje się  o b ra ca ją . sp raw ozd a
n ia  nie m ćw 7ią, W iem y tylko z gru b sza — 
jak  w yże j piszem y — o zam iarze  u tw orzenia  
rezerw y  zbożow ej a a  p odstaw ie zboża im
p ortow an ego . S w oją d ro g ą , dziw na to jrzecz  
w7 n aszy m  k raju  o przew adze ludności ro l
n iczej... W  każdym  raz ie  teraz w łaśnie czas

na w prow adzenie do 'gospodarki zb\ozowej 
stałego system u  

ze w zględu n a  to. że żniw7a juź się zbliżają.
P o  żniw ach m oże b y ć zapóźno.

wschód od w ispy Brok. W łosi zabrali .całą żywność, 
aby móc zrealizować plan, który miał na celu do
tarcie do północnego przylądka Szpiebergu. Jestem 
przekonany, zaznacza w swym raporcie szef ekspe
dycji, że Maimgron umarł dawno. W ręczył on Zappie- 
mu Diisolę, jako pamiątkę dla matki. i • -

W  chwjli obecnej droga między Przylądkiem Pla- 
ten a wyspa Foyn jest wolna. Kilka pism sztokholm
skich podaje pogłoskę, że Malygin uratował Amund
sena i Izałogę Iatama w północno- zachodnie1 części 
wyspy Króla Karola. Według ostatnich informacji, na
danych .przez łamacza lodów Krassin( załoga tego Statku 
spotrzepla. obóz Viglierego dnia 12. lipca o godz. 
10.30, nie można było jednak dotrzeć do celu z powo
du zapór lodowych. Uoało się to dopiero o Igódzinie 22 
po dopłynięciu do kry, na której znajdował się odoz. 
Po nawiązaniu bezpośredniego kontaktu, z rozbitka
mi, posiadali oni dostateczne zapasy żywności, cie
płą odzież oraz specjalne worki zastępujące łóżka.

DOTYCHCZASOWY BILnNS AKCJI RATO
WNICZEJ „ITALJT.

OSLO, 16. 7. Wbrew doniesieniom według 
których gruoa Alesandri miała_ być już ocalona i 
znajdować się na pokładzie „Krassina", wiadb- 
mości ze Szpiebergu głoszą, że istotnie wykryto 
miejsce, Wi którym przebywa grupa Alesandri ale 
,,Krassin" njc noże się tam udać w  obecnej chwili 
ponieważ niema węgla. „Kiassin" popłynie więc 
do Aawentsbay zabierze zapasy węgla i wówczas 
dopjero pod'ąży ku grupie Alesandri.

Dalej donoszą, że lotnik Czuchnowski sam się 
zdołał uratow ić i obecnie znaiauje się na pokła- 
azie „Kra&sina". Ocalenie alpinistów1 włoskich, któ
rzy zaginęli przy poszukiwaniu rozbitków1, nastą
piło przy pomocy lotników szwedzkich, chociaż '

akcję ratunkową rozpoczął „Krassin". Lotnicy wy
lądowali przy wyspach Foyn na kawałku otwar
tego morza wśród lodów, poczem sprowadzili o- 
bydwóch alpinistów Sarę i ,Van Dongena samolo
tami na parowiec „Quest". Obydwaj zaginieni w 
dagu ostatnich dwóch tygodni żywjli się mięsem, 
psów pociągowych, które pozabijać. Potwieraza 
Się również ocalenie trzeciego uczestnika wyprawy 
na saniach inżyniera duńskiego Warminga.

Pozatem jednak jak 'wiadomo zginęli Amund
sen i lotnik francuski Gilbauo, którzy udali się 
ta  aeroplanie „Latham" pa poszukiwanie roz
bitków.

i.ne grupy ratownicze, które zaginęły, zostały 
odnalezione.

Wynika z lego, że z 16 ludzi załogi „Italii" 
i 2 ludzi załogi „Latham a"

' 2 yinęłc (maszynista „Italjji" i uczony szwedz
ki Maimgron),

9 już jest uratowanych na pokładzie „Krassi
na".

5 (grupa Aiesandri) bęćzie ocalonych W naj
bliższym czasie,

(Amundsen i Jjujlbauio) zaginieni.

SZWEDZI DOMAGAJĄ SIĘ ABY NOBILE STA
NĄŁ PI ZEE SĄDEM.

Prasa norweska ponownie atakuje gen. No-
bile, żądając sąaowego wyjaśnienia wy a -zeń. __
Tizeba stwierdzić dlaczego Maimgron ipuścir o- 
bóz rozbitków ..a łodzie i jaką śmiercią zginął 
Nooile i reszta .Włochów z „Itaiji" znajduje się na 
tery to i jum norweskiem i dlatego zdaniem prasy 
szwedzmej musi być przesłuchana pizez urzędni
ków norweskich. Norweski prezydent ministrów 
ostrzega ‘ednak przed pizedwczesnem wyrokowa
niem i oświadcza, że Norwegja musi zachować 
postawę wyczekującą.

każdym razie niepodobna uniknąć czynienia
iłem" wymówek z powodu jego niejasnych 

sprawozdał iskrowych. Skoro wszystko będzie 
wyjaśnione Mobile musi poćrać swe' postępowa
nie ścisłej krytyce.

ZARZUTY PRZECIW NOBILEMU.
ParyeKi „Soir" zamieścił ostatnio pod tytułem 

„J acen: e kilka pytań pewnego szwedzkiego ofi
cera, skimowanych do Nomleyo, które brzmią na- 
następującu:

Czy nie buło scysji między Nobilem a Malm- 
gi dnem ?

Czy iie doszło nawet do starcia, w wynfku 
kturego Maimgron został zraniony i znikł?

Czy nfe boi się Nobile przypadkowo zeznań 
członków grupy Malmgróna? j

Dlaczego rząd włoski odwołuje Nobilego?
Czyżby w  celu usunięcia wyjaśnień tajemnicy?
Norwegowie, Szwedzi, Rosja i Francja mają 

prawo domagać się tego.
Również „Svenska Dagoiadet" zWraca się w 

ostrych słowach do Nobilego, żądając wyjaśnie
nia, dlaczego zezwolił ,na oddalenia się grupie 
Malingróna bez koniecznych zapasó,w' i instrumen
tów?

Pustelnik czy warjat?
L U B L JN , 16  7. (A W .). P o d  W o jsław i

cam i m ieszka jakiś ia jom m czy człow iek, k tó
r y  aloz}7ł sobie pustelnię i u rządzi! kaplicę, 
w  k tórej obok ob razów  św iętych  zaw iesi] 
sw ój p o rtre t w  -aureoli z  cliarak leiry zacją  
n a  pouoliieństw o C liryślu sa. Przedm iotom , 
szczególn ych  jego ad o ra cji jest czaszk a  jego  
zm arłej żony. Z ajm u je się  on znacliobstweirj 
i leczy ziofcami okoliczną lu d n ość. C h arak -  
lery st. jest fakt. że w  pustelni zn ajd u je się  
u rząd zon y luksusow o pokój, w klóryp jed
nali w łaściciel pulslelni n ie m ieszka, lecz 
za jmuje sp ecjaln ie  n a  ten cel p rzy g o to w an ą  
trum nę...

• __
ZDERZENiE SIĘ 2 POCIĄGÓW.

MONACHJUM, 16. 7. (Pat.) Wczoraj nastą
piło w pobliżu stacji zderzenie się 2 pociągów. 
Dziesięć osób, w1 tej liczbie trzy kobiety poniosło 
śmierć, 25 osób jest rannych. Pożar, który wy
buchł po zderzeniu utrudniał akcję ratunkową.

Amundsena nie odnaleziono.
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Ogólne zebranie człunh^w i sympatyków P. P. 3.
odbędzie się

we środę duła. 1 8  b o . w lokalu Z . Z. K. 
ul. G ródecka 1. 6 9 .

we czw artek  dn. 1 9  b. m. w sali Kyneic 
1. 8) I. piętro.

N a p orząd k u  d zien n ym . en u n cja c ja  m a rsz a łk a  Piłsudskiego. R eferu je  
to w .' pos dr. H. D iam and. — T o w a rz y sz e , jaw cie  się licznie! !)'' 'A

O. K . R . P . P . S . L w ójw .

W raju bolszewickim.
B e stja lsk i m ord  p op e łn ion y  na Kuptu  ż yd o w s —  Po licja  o d m ó w iła  interw encji

zaduszono. Z g ra ja  bolszew ików  zlużona /. 
kilkudziesięciu osób w y w aży ła  następnie  
drzw i do m ieazk ajJa  k u p ca i ro zp o częła  
tani orgje zn ęcan ia  się nad jego cóirkami. — 
N ad  ran em  b an d yci z rab o w ali ca łe  m ien ie’ 
nieszczęśliw ej rodiziny i spokojnie! oddalili 
się. P o lic ja  sow ieck a odm ów iła in terw en cji. 
L u d n o ść żydow ska w  M oskwie żyje w  ob a
w ie p rzed  ów entua/nem i p o g ro m a n r

W A R SZ A W A . 16. 7. (.aW  ). K o resp o n 
d en t „ K u rje ra  C zerw . “ donosi z R ygi, że n a  
p rz e d m ie ścia  M oskwy p rz y  ul. W.ozdwiżcTń- 
ski zaułek n r. 17 Igrupa bolszew ików  zała
tw ia ją c  p o rach u n k i z pew n ym  kupcem  ży
d o w sk im  n a p a d ła  n a n  w  chw ili kiedy y .ra 
c a !  do dom u. u w iązaia  linkę za szyję i p o  
p rzew ró cen iu  n a  ziejmię to cz y ła  po nim cięż
kie beczki. N astępnie d op row ad zon o kupca  
d o  płotu  obok dom u i tam  p rzy w iązan o  go

p o ź a i r u .

W  m ławskim  spłonęła c a ła  wieś.
W A R SZ A W A . 16. 7. (A W .). W  dfn. 15  

bm , w e w si R yn ow o pod M ław ą w y o u c ' ił 
o lb rzym i p o żar, k torego  p astw ą p ad . i Gała. 
w ieś. S tra ty  w y n o szą  4 5 0 .0 0 0  zi. z płom ieni 
zd ołan o w y ra to w a ć  zaledw ie 1 2  sztuk ży
w ego in w en tarza , w szystkie zaś dom y m ie  
szkalne. zabudow ania gospudai skie e tc . p a 
d ły  o fia rą  ognia. L u d zie k o czu ją  pod go
lem  niebem . W śród  p o g trz e lcó w  panuje’ 
głód’. P ożar pow stał p raw d op . w skutek nie
ostrożn ego  ob ch od zen ia się z ogniem .

M atka a có rk ą  analazilf śm ieró w pło
m ieniach.

W IL N O , 16 . 7. (A W .). N o cy  ub. we wsi 
S ta ra  P u szcza  gm iny Głębokiej pow . lidź- 
kiego z n ieustalonej dotąd p rzyczyn y  p o
w stał g roźn y  p o ż a r w o b o rze M a rti M icha- 
tów ny' x tó r v  Ldólkitn czasie  straw ił deszcz ę-

/
tn ie kilkadziesiąt d om ów  i zab u d ow ań  go
sp o d arsk ich . zap asy  zboża i b ard zo  wiele 
żyw ego in w en tarza. W  ogniu zginęła ró w 
nież 30-Ietn ia Hellena C zńczłow a w raz z 
có rk ą . SI ra ty  ob liczają  Ina 1 m ilj. zł. Bez  
ciachu n ad  głow ą pozostało  przeszło  2 5 0  
osób.

K R \ N IC A , 16. 7. (A W .). W  niedzielę  
przed p ó łn o cą w ybuchł p o ż a r  w  h iu row a- 
nym  budynku p rz y  ul. L eśn ej, gdzie1 m ie
s z cz ą  się m aszy n y  do p o m p ow an ia  wody! z 
szybu N r. 7. P o ż a r  p ow slał1 w skutek nie
ostrożn ego  obchodzenia się z ogmelm. Z a p a 
lił się zbiornik z b en zyn ą p rzezn aczo n ą do 
m o to ru . Całe- wnęt|rze izby stan ęło  w  p ir -  
m ien iacli. M iejscow ej s traży  ogniow ej udało  
się zapobiec p rzed ostan iu  się ognia no są 
siedniego m agazyn u , gdzie m ieściły; się be
czki z benzyną. S tra ty  znaczne.

Osiem osób zginęło w falach Wisły.
Na Siekierkach podczas kąpieli utonął w’ W i

śle 17-letni Eligjusz Ignaczek. Zwłok nie wydo
byto

Za mostem kolejowym na t. jw  „dzikiej plaży" 
w miejscu niedozwólonem, utonął podczas kąpie
li 16-letni chłopiec, praktykant fryzjersKi, .d.óry 
dostał się pod koła parostatku Zwłoki wydobyła 
policja Kom. wodnego

Za Cytadelą utonął 22-letni Mieczysław] Mi- i 
kulski Policja zarządziła poszukiwanie zwłok. j 

Nadto również za mostem kolejowym na „dzi-

kjej plaży" utopiło się 2-ch młodzieńców. Poszuki
waniem zwłok również zajęła się policja wodna.

• Topił się, lecz został uratowany, w Wiśle za 
mostem kolejowym 16-letnj Bogusław Porządkow- 
ski. Uratowali go marynarze i posterunkowi z 
kom. wodnego.

Pod Golędzmem utonął w Wiśle Kazimierz Fi 
lipek. W  pooiiżu Cytadeli fale Wisły pochłonę
ły Józefa MieininowŚkiego oraz jakiegoś młodego 
człowieka nieznanego nazwiska.

Straszliwe shufKi eksplozji fabryki materiałów wybuch.
STRASZLIWA EKSPLOZJA W  PROCHOWNI.

WUERBURG. 16. lipca. (Pat.) Wskutek eksplo
zji tamtejszej prochowni 4 osoby poniosły śmierć, 
24 osób zostało rannych, przyp'"5zczają jednak, ‘że 
liczba ofiar na tern sie nie ogranicza.

Wczoraj wjeczorem okoliczni mieszkańcy 
przerażeni zostali długą aetonacią, której towarzy
szyły silne wstrząśnienia. W  miejscu, guzie znaj
dowały się zabudowania fab'yki, cuchnął słuo o- 
gniu, nasteonie zaś nastąpiły słabsze eksplozje 
trwające przez czas dłuższy.

Na szczęścje wskutek późnej pory w zabu
dowaniach fabryki znalazło się zalaKwie kilku ro
botników, jakkolwiek w pierwszej chwili oba
wiano się, że liczba robotników1 znajdujących się 
w  fabryce jest znacznie większa. Ponieważ robot
nicy znajdowali się W jednym z odleglejszych bu
dynków od miejsca eksplozji, uniknęli oni śmierci. 
Otrzymali jednak ciężkie obrażenia od walących 
się belek, odłamkow szkła itd. Liczba rannych

na skutek wyduchu wynosi przeszło 60 osób, 
przyczem ranni zostali , rówiiież okoliczni mie
szkańcy.

Wobec trwania pożaru straty nie dają się o- 
bhczyć, wynieść iednak mogą do 10 milj. franków1. 
Wszczęte śledztwo w sprawie przyczyny wybu
chu nie doprowadziło 'dotąd do stwierdzenia u- 
myślnego spowodowania katastrofy. Wybuch na
stąpił prawdopodobnie na skutek niebywałe? tem
peratury, przekraczającej w' ciągu dni ostatnich 
wi okolicach Bordeaux przeszło 40 st., co mogło 
spowodować w wyniku pewnych procesów che
micznych samozapalenie się prochu.

GEN GÓRECKI W  GDAŃSKU.
GDAŃSK, 16. 7. (Pat) W  dniu 20 bm. przy

będzie tu prezes kapy Banku Gosp. krajowego 
generał Górecki. Celem przyjazdu generała Górec
kiego do Gdańska jest nawiązanie osobistego kun 
taktu z miarodajnymi przedstawicielami gdańskich 
sfer gospodarczych

Cl pały w Polsce
W A R SZA W A , 16. 7. (A. W  ). W  dniu  

w czo rajszy m  te m p e ra tu ra  w P o lsce  w ah ała  
la  się od 27  do 3 4  st. (C ieszyli). W  stolicy  
m aksim um  w yn osiło  3 0  stop W  dii. 17  
bm . w  ca ły m  k raju  n astąp iło  podw yższenie  
tem p eratu ry . W  W arszaw ie o godz. 8  m ej 
b y ło  28  st.. o 10-tej 30  st. W  god zin ach  
m iędzy 1 3-lą a 1 4 -lą  doszło  do 35  st. W  
K rak ow ie i Z aleszczyk ach  te m p e ra tu ra  d o
szła  uo 2 6  st. W  Pozn an iu  2 4  st. w  B ia ły m 
stoku 25. tv W n m e 23 . w  K ielcach  i Cie
szynie zan otow an o 2 /8sl. J a k  stw ierd za P IM  
w  idniu 17  bm . będzie w d. c. upalnie, 
p rzy  sk łon n ości do burzy.

Zamordowanie przywódcy hnmifadżl 
macedoósHlrti?

BELGRAD, 16. 7. (AW.) Sredztwo W1 sprawie 
.omachu na szefa policji Lazicza wykazało, że 

organizator zamachu był emigrant macedoński Je
ży Miltinow, przebywający stale w Zagrzebiu1. 

Miltinow utrzymywał ostatnio kontakt z kiero
wnikiem Komitetu macedońskiego Michajłowem i 
pozyskał go dla swych zamysłów, zorganizowania 
zamachów na kierownicze osobistości jugosłowiań
skie. Miltinow znikł ostatnio bez śiadu.

BELGRAD, 16. 7. (AW.) „Polityka" donosi z 
Sofji, że obiega tam. niesfwjerdzona narazit po
głoska, że przywódca Komitetu macedońskiego Mi- 
ehajłow został zamordowany. Jak stwierdzono zmar 
ły miał oyć organizatorem zamachu na gen. Pro- 
togorowa.

Zacięte walki w Afryce.
jMASoAUA (Wioska Afryka Wschód.) 16. 7. 

(A W.) Według doniesień ze źródeł włoskich eska
dra samolotów angielskich obrzuciła bombami miej
scowo; i położone w  granicach państwa Yemem. 
Nastąpiło to w: związku z ,rozbiqem się rokowań 
prowadzonycn między Yemenem i W . Brytanją w 
sprawie ustalenia granic. Między wbjśkami an- 
gidskiemi a wojskami tubylców toczą się zacię
te walki. Ludność opuszcza miejscowości zagro
żone i ucieka w  góry.

f- ANGLJA W  ODPOWIEDZI NA PROPOZYCJE 
KELLOGA.

L O N D Y N , 16. 7 ( P a t ) .  M inister sp raw  
zagr. C h am b erlain  ośw iadczył w  Izbie miin 
iż odpow iedź angielska na p ro p o zy cję  am e
ry k ań sk ą, d o ty cz ą cą  paktu  an tyw ojen n ego  
zostanie p raw d op od ob n ie  d o ręczo n a clnirgó  
d A fłaires am erykańskiem u' w e środę. R ząd  
an gie'ski zak om u n ik ow ał już swe p oglądy  
n a  propozyteję am ery k ań sk ą w  d ro d ze  tele
graficzn ej .rządom  d om inialnym  i rząd ow i 
indyjskiem u

POGROM ZYDOW PRZEZ FASZYSTpW  
LITEWSKICH.

KOWNO, 16. 7. (Pat.). Z. A T. donosi: W  mieście 
Jaruszki, okręyu szawelskiego. gcupa faszystów li
tewskich ze związku Żelazny W ilk wywołała poważ
ne rozruchy antyżydowskie, które w końcu przybrahj 
diaiakter pogromu. Według dotychczasowych wiado
mości 30 żydów zostało rannych a mnóstwo SKlepów i 
mieszkań żydowskich splądrowanych Agencja zazna
cza, że Członkowie tegoż związku faszystowskiego 
urządzili niedawno pogrom w miejscowości Prany, nie
daleko Kowna.

300 więźniów odzyska wnlnnść 
we Lwowie

Na podstawia ustawy amnestyjnej zostanie zwol
nionych z więzienia we Lwowie 300 więźniów, wśród 
nich skazani za przestępstwa polityczne, z w yjąt' 
kit m komunistów. Dotychczas wypuszczono na wol
ność 62 więźni, których kary nie przekraczały 6 mie
sięcy. Co do innych czynią się przygotowania aby w 
najbliższym czasie mogli 2ualeść się na wolności,
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Wracają do meted carskich.
Sow iety w prow adzają ciężkie roboty fizyczne dta przestępców.

MOSKWA. Na ostatnjem posiedzeniu plenar- 
nern sowietu leningradzkiego, prezes sądu okrę
gowego w Leningradzie, Ozolin, wygłosił cieka
wy referat na temat, działalności sąau leningradz
kiego. Ogółem sąd okręgowy w Leningradzie miał 
do rozpatrzenia w ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 
110.000 spraw. Z ogólnej ilości 10.000 spraw 
rozpatryu anych przez sądy ludowe, piętnaście 
spraw dągnie się już ponad rok, a 155 —  po
nad pól roku. Przeciętnie trwa rozpatrywanie jed
nej sprawy sądowej 3— 4 miesięcy.

Największą .jlośc spraw sądowych rozpatrują 
zazwyczaj sekcja pracy i lekcja mieszkaniowa są
du okręgowego. Większość sprawi 'rozparrywa- 
nych przez sekcję, pracy, dotyczy skarg na przed
siębiorców prywatnych, pogwałcających sowiecką 
ustawę o pracy. Sekcja mieszkaniowa ma zazwy
czaj do rozpatrywania zatargi wynikłe na tle nie
porozumień ,oo do płacenia i wysokości komor
nego. Sprawy mieszkaniowe stanowią bardzo po
ważny odsetek wśród ogólnej ilości spraw są
dowych w Leningradzie.

Na porządku dziennym sądów w Leningradzie 
stanowią w dalszym ciągu sprawy pozostające w 
związku z ekscesami tak zw. huliganów. Naj
większy odsetek warad podsądnych —  huliganów 
stanowią robotnicy (44 proc.); za nimi idą tak zwa
ne elementy „deklasowani (36 proc.), pracownicy 
i urzędnicy (10 proc), itd.

śród defraudantów pierwsze miejsce zaj
mują

urzędnicy państwowi i prywatni.
O nieuczciwości pracowników sowieckich świad
czy najwymowniej fakt, że w ciągu dziewięciu 
nąesięcy roku ubiegłego, iw samym tylko Lenin
gradzie zdefraudowano w przedsiębiorstwach pry
watnych i państwowych około mifjona rubli. '

W  dalszym ciągu oświadczył Ozolin, że mia
rodajne czynni] i noszą się z zamiarem przeprowa
dzenia w najbliższym czasie gruntownej „czistki" 
w lemngradzKicj izbie adwokackiej.

Na szczególną uwagę zasługuje ta część prze- 
meMfeYije Ozolina, w  której' prezes leningradzkie
go sądu okręgowego domagał się ponownego za
praw adfeenia

ciężkich robói fizycznych dla przestępców. 
Ozolin uważa, że pozostawianie zasądzonych na 
dłuższe kary więzienne przestępców w tak wiel
kim ośrodku przemysłowym, jak Leningrad1, jest 
niepożądane i że byłoby daleko lepiej, o ileby 
więźniów wysyłano na ciężkie toboły w baidziej 
odltgle prowincje.

Po wysłuchaniu referatu Ozolina, sowiet le- 
mngradzki przyjął rezolucję, v której sąd okrę
gowy wzywa się do wzmożenia walki z defraudan
tami, huhganami i przedsiębiorstwami prywatne- 
mi, ignorującymi postanowienia sowieckiego u- 
staiwodawstwa piacy. Ponadto zalecono sądowi o- 
kręgowemu 1 stosować bardziej pobłażliwe kary 
Wobec przestępców przypadkowych; i w  miarę mo
żności karę krótkoterminowego więzienia zamie
niać na roboty przymusowe.

ZatU! 2 osoby —  za 5 złotych.
KA VICE, 16. 7. W -Lagjewnikach miała 

miejsce krwawa walka o znalezione 5 zł., które 
znaleźli Urbańczyk Franciszek, Rarał i Paweł Ju
chy. W  czasie sprzeczki i wydzierania sobie 5-zło- 
towego banknotu, który źoslał porwany na ka
wałki, uniesiony złością Franciszek Urbańczyk po- 
biegł do pobliskiego mieszkania, cnwycił iduży rnau-

zer i dat 7 strzałów do Juchów, przyczem zra
niony w brzuch i pjersi Pafał Jucha zaraz zmarł, 
a syn ego 15-letnj Paweł w1 stanie dogorywającym 
odwieziony został do szpitala w Królewskiej Hu
cie, gdzie dziś zakończył życie.

Morderca zbiegł i ukrywa się w lasach.

Córko miljonero serbskiego zniknęło wraz i Loewensteinem
WIEDEŃ, 16. 7. „Die Stunde“ donosi, że 

dzienniki jugosłowiańskie podają wiaaomość o 
zniknięciu córki miljoncra serbskiego Ristjcza, któ
ra przebywała w Belgii.

Należy zauważyć, że LuL.ca Kisticz zacho
rowała przed 3-ma miesiącami i udam się w ce
lach kuracyjnych do jednego z sanatoriów belgij
skie! gdzie poznała i zaprzyjaźniła się z bankie
rem Loewensteinem.

W  dzjeń zniK.uęda Loewensteina zniknęła ta
kże z sanatorjum Lubica R;sticz i nie została do
tychczas mimo intensywnych poszukiwań policji 
odnaleziona.

Ogólnie przypuszczają, że między tajeimiiczeru 
-minięciem panny Risticz i Loewensteina zacho
dzi jakiś związek.

Mfędzynaroadwy Kongres geograficzny 
w Cambridge.

LONDYN. 16. ljpaa. (Pat.) W  przyszłym tygodniu 
w Cambridge rozpoczyna się kongres oraniżowany 
przez Międzynarodowy Związek Geograficzny. W  
kongresie wezmą udział przedstawiciele 47 krajów.

Jednym z najciekawszych momentow kongresu bę- 
u^ic rozpatrywanie nowej mapy, nad którą praco
wano od szeregu lat.

W  dziale tym współdziałało 52 obserwatorów, 
rozrzuconych po całej kuli ziemskiej, reprezentujących 
30 narodów. Zadaniem ich było sprawdzenie szerokoś
ci geograficznych, oraz kształtu mórz i kontynentów. 
W  rciągj wielu tygodni, główne stacje radiowe prze
syłały wiadomości podawane przez obserwatorów. Du
żą rolę w sporządzaniu nowej mapy światowej o - 
uegrała fotografja.

Lustracja piekarń w Hałspolsce 
upchnlnle]

Kolegjum lustracyjne ogólnopaństwowej komisji do 
badania wypieku chleDa dokonało lustracji piekarni w 
Tarnopolu, Stanisławowie i Zaleszczykach.

Naogół slan piekarni jest dodatni, nie się jednak 
nie robi w kierunku ich mechanizacji. W inę za to po- 
nbszą flrzedewszystkiem organizacje spółdzielcze, ma
gistraty bowiem miast, wobec pilniejszych prac, nie mo
gą nic na razie zdziałać dla mechanizacji piekarń.

Najgorzej poa względem sanitarnym wyglądają 
piekarnie w Tarnopolu, zwłaszcza, że kwitnie tam 
jeszcze piekaruictwo chałupnicze, gdzie stan sanitar
ny uręga wszelkim najprymitywniejszym wymaganiom.

Pobyt uczonych zagranicznych 
w Zakopanem

W  Zakopanem bawił Drzez pewien czas elnugraf 
szwedzki dr. Gustaw Boljnder, badacz indyjskich szczę- 
pów Południowej Ameryki, zajmujący się obecine ba
daniem górskich plemion w Europie.

Wysłany przez Nordis Muzeum dr. Boiinder, przy
był do Polski dla poznania Podhala i Tatr. Dalszym 
celem podróży szwedzkiego etnograra było pozna
nie podkarpackiej Rusi, je j ludności huculskiej i łem
kowskiej.

Do Zakopanego przybył także, ceiem zapozna
nia się z  Podhalem profesor uniwersytetu w Czer- 
niuwcach p. Grigore Nandrisz, który kończył swe
go czasu studja w Krakowie, uzyskując doktorat na 
Lniwcisytecie Jagiellońskim. P. Nandrisz zajmuje o- 
becnie katedrę slawistyki i jest ptezesm Towarzy
stwa 1 “zyjaciól Polski w Czennowcach. Obaj uczeni 
podczas swego pobytu w Zakooancm studjowali ludo
znawcze z.b!ory Muzeum Tatrzańskiego. ora2 litera
turę o Tatrajdlu i Podhalu.

ETTINGERA „ R H IN O S A N "
(M . S. W . No re j. 924)

(dopuszczalne w  ordynacji Kasy Chorych)

I szybko — K A T A R  N C S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
pprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Nlr. M. ETTINGERA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Odsłonięcie tablicy pamiątkom! na 
zamku wytzegradzktm na Węgrzech

Staraniem Towarzystwa węgiersko- polskiego w 
Budapeszcie odbyło się wmurowanie w ścianę zamku 
wyszegiadzkjego nad Dunajem tablicy dla upamię
tnienia -wydarzeń, które się łączą z historją polską. 
Napis tablicy brzmi następująco: „W  tym zamku za
ślubił Karol Robert w r. 1320 Elżbietę, królewnę pol
ską. Tu zawarj w r. 1335 Kazimierz król polski po
kój z Stittółein czeskim i zakonem niemieckim. Tu przy
jęli Polacy w r. 1339 Ludwika Wielkiego na następcę 
tronu, tu byta korona polska za jego panowania^ 
i Mąd poszła Jadwiga w r. 1384 na tron do Polski, “

OD UDERZENIA PIORUNU SPALIŁA SIE 
SZKOŁA,«

We w|si Jastrzębną Pierwsza, powiat Augu
stów, od uderzenia piorunu spłonął aom mieszkal
ny Antoniego Dóiko, w którym mieściła się szkoła 
powszechna. Spłonął inwentarz szkolny, wszel
ka koreispondenrja) i bibljotcka szkolna. Właści- 
cjel domu odniósł porażenie prąciem elektrycznym.
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W  kółko panie Macie;u!
0  nastrojacn panujących na Litwie świadczy 

artykuł pisma urzędowego „Lietuvos Aidas" z dn. 
9 bm., w którem nawiązując do zerwania ostat
nich rokowań, z Polską, pisze mniej więcej tak: 

' „My chcemy pokoju ale my też nie zrzekniemy 
się Wilna".

„Litwa —  pisze dzienniK — mogła i, logi
cznie biorąc, musiała rozpocząć roKowania z Po
lakami od umowy Suwalskiej i gwałtu Żeligow
skiego. Lecz pragnąc pokoju (?) i znając-upór 
poiski, Litwa uczyniła ustępstwa. N;e rezygnując 
ze swiych prawi i całkowicie podtrzymując swe żą
dania cc d!o Wdna, Litwa zgodziła się wszakże 
na :ozbkie swego Sporu z Polsną na szerag za- 
gaunień i rozwiązywanie go częściami- Dbając 
najbardziej o zapewnienie pokoju, Litwa zgodziła 
się rozpocząć od paktu bezpieczeństwa. Najsam- 
przód jednak należało w lakikolwiekbądź sposoo 
zlikwidować gwałt Żeligowskiego, nie można bo
wiem było inaczej prowadzić rozmów o bezpie
czeństwie, gdy kontrahent trzyma zagarnięte w 
drodze gwałtu i złamania umowy trzecia częsc 
teryłorjum litewskiego wraz z stolicą Litwy' ? ’

Tow Andrzej Strug udzielił niezmiernie l 
ciekawego wywiadu w sprawie filmowa
nego obecnie ,',Pana Tadeusza" —  które
go scenarjusz opracował wielki ten pisarz 
osoniście.

„Nie ruożemy się dać wyprzedzać innym. Nie 
ryzykujemy jak przy nieoywale trudnej icalizacji 
Nibeiungow czy Fausta choć prześcigają nas inne 
narody w sprawności technicznej posiadamy prze
cie zarówno i [Sf.odkji jak i zapał, który nam ao- 
pomoże.

Aby stworzyć „Pana Tadeusza" takim, jakim 
go widział Mickjewicz trzeba oddać nie tylko pro
stotę serc bohaterów ale i prostotę bytu zaścian
ków litewskich. Film będzie ściśle odpowiadać u- 
tworowi wielkiego mistrza, a tło historyczne będzie 
w nim utrzymane jak najściślej. Pan Tadeusz bę
dzie temi sybiljńskiami księgami narodu, zamyka- 
,ącem‘ w  sobie nie tylko drogocenne pamiątki i 
obyczaje, lecz i historję walk o wolność Polski.

„Pana Tadeusza" zna cała Polska. Ale zna go 
tak, jak zna jsię Libt,ą, to znaczy z fragmentów, 
z nazwy, a najbardzh. ze wspomnień młodość), 
gdy 10 najblkszerr i sercu osobami byli Gerwazy

Tarecko-anglelskI paki przyjaźni ?
W iED Fję. 16. ljpca. (Pat.) W edług wiadomość’ 

naćes złych z Konstantynopola, rozpoczęły sję pomiędzy 
jepiezentacjam i angielskimi i tureckimi rokowania ma
jące na celu zawarcie układu handlowego oraz paktu 
pfzyjaźi i między obydwoma państwami. Turcja udzie
lić ma Anglji prawa dokonywania wierceń na swoich 
terenach naftowych, jakoteż monopolu eksploatacji na
fty w Turcj’. natomiast Auglja miałaby się postarać 
o środki pieniężne na cele sanacji strefy Mossulu, 
należącej do Turcji.

„Litwa podkreśla dziennik — jest taktycz
ną prawną właścicielką tego terytorjum, którego 
na podstawie żadnego aktu nie wyrzekła się na 
rzecz Polski. Co się zaś tyczy decyzji konferen
cji Ambasadorów, to —  dodaje z ironją dzien
nik —  m’aia ona te name prawa no poazi u  
Stanów Zjednoczonych, co i Wfina". W  końcu 
dzjennik podkieśla, że Polacy nie chcą przyjąć
„nawet minimalnych żądań Litwy" Wyrażenia
zaś zgody na przyięqe projektu polskiego —  koń
czy dzjennik —  oznacza wyrzeczenie się Wileń- 
szczyztiy, na co rząd litewski wigdy się nie zgodzi. 
Wystąpić z nowymi propozycjami? Lecz z jakie- 
mi? Wszelka nowa propozycja Litwy może być 
tylko powtórzeniem obecnej. Polacy musieliby wre
szcie zrozumieć, że wszystkie Ich usiłowania zmu
szenia LUwry do wyrzeczenia się Wileńszczyzny 
na rzecz o osiad ania Polski celu ąw^go nie osiąg
ną, Przeto też, jeżeli ćhodzi o osiągnięcie poro
zumienia, powinni oni zmiemć swą dotychczasową 
taktykę".

A więc, Zrzec się Wilna? Są to —  jak wi
dzimy —- barazo pokojowe intencje Litwy. .

I i Rooak, Protazy i Hiatra, a nadewszystko sło 
neczna Zosia i Tadeusz. „Pan Tadeusz" na fil- 
mjt będzie miał przeto trudne, ule i wdzięczne 
zwanie. Tym sposobem ziść się może marzenie 
Mickiewicza o tern, że dzieło jego powędruje pod 
strzechy.

Jest to bodaj najlepszy sposob zapoznania luju 
z poematem, w [którym zostały rzucor.e przez wie
szcza rewolucyjne wonczas hasła —  tak śmiałe, 
że nasz sejm jeszcze do dziś nie wprowadził ich 
praktycznie w  życie. Tak niewielu ludzi zwraca 
uwagę na te słowa Tadeusza w XII Księdze poe
matu, które sa przecież wyraźnie reform ą ro ln ą !

'ann w olni, uczyńm y i W łośdan wolnym i,
Oddajmy im w dziedzictwo posiadane ziemie".

Na podkreślenie w filmie tych właśnie scen, 
mówiących o ukrytej głębokiej etyce bohaterów 
mioK. wiczoWskich w „Panu Tadeuszu" zwrócono 
specjainą uwagę.

Nuta sprawiedliwość społecznej, tak głęboko 
]Wż wówczas pojętej orzez wieszcza, powinna prze 
chodzić przez całe sfilm ow ane dzieło w ieszcza.

Inwestycje w  Krynicy.
k Krynicy wre gorączkowa nraca przy monto

wani:. pompy mamuta", która będzie zaopatrywała 
Uzdrowisko w wudę mineralną. Instalacje kanaliza
cyjne zostały jifż ukończone. Wiercenie nowych szybów 
trwa nadal. Gotowa jest również nowa elektrownia, 
k tó .a  starczy obecnie całkowicie na potrzeby Krynicy. 
B  dowa sieci elektrycznej, która połączy miasto z 
elekliownią, będzie niebawem rozpoczęta.

Nr 1 6 i

Sprostow anie.
Udnośnie do aitykuiu „Uratował tonącego a sam 

utoną) ‘ zamieszczonego w Nr 160 Szanownego Pisma 
z dnia 16. 7. 1928 r. upraszam na podstawie par. 
32. ustawy prasowej o umieszczenie następującego 
spiosto wania:

Prawaą jest, że mój syn Józef Soj, wra,; ze 
śp. Włodzimierzem Macuskim, dnia 3. lipca b. r. 
w czasie mojej nieobecności w Chodorowie, a w ę c  
bez mojej wjedźy i zezwolenia wyjechał pociągiem ką
pielowym na Dniesti kąpać się.

Po powrocie moim z komisji sądowej, dowiedzia
łem się od funkcjonarjusza P. K. P. p. Lupiana o wy
padku zatonięcia śp. W . Aiacuskiegó w czasie ką
pieli. Zwróciłem się zaraz do miejscowego posterunku 
z żądaniem zarządzenia odszukania zwłok Posteru
nek Policji P. oapowiedział, że wszystko zarządził, co 
buło potrzebnem. Nadto wystałem najbliższym pocią
giem małoletniego b rata  śp W . Macuskiego, które
go z własnej inicjatywy i na mój koszt wziąiem na 
wakacje, z konwojentem, aby matkę śp. utopionego za
wiadomił o wypadku, bratu temu dałem 60 zł. na co 
otrzymałem pOKwitowauie od mego.

Nieprawdą jest, że zwłoki 'wydobyto dnia 6 ud 
wypadku, natomiast prawdą jest, że żwloki znalezio
no 3-ciego dnia po zatonięciu śp. Włodzimierza M a
cuskiego na skutek zarządzenia Posterunku Policji 
Państwowej w Bortnikach, który zawiadomili w dniu 
wypadku towarzysze kąpieli o zatonięciu śp. Macus
kiego.

Po odnalezieniu zwłok zawiadomiła mnie zaiaż 
Policja Państwowa Boitniki, i ja też zaraz wybrałem 
się z poprzednio wspomnianym małoletnim bratem na 
mój koszt autem do Bortnik, a to w celu agnos- 
kowania zwłok śp. Włodzimierza M^tfuSkiegó i o mo
im wyjeźazie, jakotez zna[ezieniu zwłok zawiadomiłem 
tutejszy sąd i tut. poi. państw., następnie zwróciłem 
się do Dziekanatu rz. kat. w Chodorowie z prośbą o 
pccnowanie denata, zamówiłem trumnę na mój koszt 
i wysiałem ją do Bortnik z moim pracownikiem do 
posterunku poi. państw.

Na skutek moich starań odby’ się pogrzeb denata 
-nnia 8. liptca 1928 r., a koszta pogrzebu sam ponio
słem. Staiania o odnalezieniu zwłok i urządzenia po
grzebu podjąłem l i '  tylko z własnej inicjatywy.

Nieprawaą jest zatem, abym dzięki interwencji 
zdooył się, „aż na drewniany krzyż".

Na pogrzebie byłem obecnym wraz z delegatem 
moich pracowników

Na prawdziwość mego sprostowania gotow je
stem każdej chwili zaofiarować dowód z kwitów w mo
ich rękach się znajdujących oraz z zeznań w nieszczę
śliwym wypaaKu nieinleiesowanyeh osób.

Nie by(0 zatem brutalnem zachowanie się moje 
jako pracodawcy, ktoreby wykazaiO ujemną stronę 
mego charakteru. -  ̂ ] '

Chodorów, dnia 16. lipca 1928 r.
Z poważaniem 

Inż. Jan Soj, kupitar, ,ez i inw. W . P.

Bułka środkiem leczniczym 
na Ukramie.

Wychodzące w Kijowie pismo „Proietarska Pra
wna” w numerze z dnia 28 czerwca b. r. podała 
wiadomość, rzucającą światło na stosunki aprowiza- 
cyjne, w płynącej niegdyś „miodem i Chlebem" Ukra
inie, Otóż czytamy, że sowiet okręgowy w Kijowie 
pozwońł kooperatywom sowieckim na wyplak i sorze- 
aaź biaiego chleba. Lecz nie każdy obywatel Kijowa 
ma prawo kupić upragnioną bułkę, według bowiem u- 
chwati sowietu kupić może tylko chory, posiadający 
odpowiednie zaświadczenie lekarskie. I tak chorym 
dorosłym wolno kupowag nie więcej, niż 40C 
gramów, chorym dzieciom od 4 do 10 lat —  do 200 
gramów, zaś dzieciom do lat 4 .—  po 100 gramów

Każuy chory przy kupowaniu bułki powinien wy
legitymować się odnowiedniem zaświadczeniem urzę- 
oowyrli punktów lekarskich. Chorzy zaś robotnicy o- 
piócz zaświadczenia lekarskiego powinni posiadać 
jeszcze zaświadczenie Komitetów Fabiycznych,, że po
trzeb 'ą białego Chleba. Sprzedaż białego chleba ma 
się odbywać w posiadającym i prawie półmilionową 
ludność Kijowie, —  tylko w czterech sklepach so
wieckich.

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.

Chwytają się wszelkich sposobów.
Fał&fcywy w icem inister poczt i te legrafów  w Łcdzi.

Fatalne funkcjonowanie telefonów woj trącić mo
że z równowagi nawet najspokojniejszych ludzi. 
Pomijając już straszliwy fafljkę, jaką przechodzą 
d, którzy muszą w danej chwili korzystać z tele
fonu —  zdarza się niekieay, że na domiar wszyst
kiego ponosić muszą jeszcze niemiłe dla siebie 
konsekwencje.

Swego rodzaju awantura telefoniczna zaaizyła 
Się onegdaj w Ło*dzi. Na tamtejszą stacje' zgłosił 
się pefwien osobnik, który zażądał połączenia z 
Warszawą na godz. 9 m 30. Gdy telefonistka 
odmówiła przyjęcia rozmowy na daną godzinę, o- 
sobnik ów" urządził jej istną „scenę" a w końcu 
oświaaczył, że jest przybyłym dó Łodzi „incogni
to" wiceministrem poczty i telegrafu. Doszło to

tło wjaiómosci lódzkjej dyrekcji teieronow, Która 
-uważając całą sprawę za mocno podejrzaną, zwró
ciła się do Warszawy o wyjaśnienie.

Okazało się, że oświadczenie klienta było fał
szywe, wobec czego dyrekcja telefonów zwróciła 
Się do władz śledczych, które przeprowadziły e- 
nergiczne dochodzenie. Po wyjaśnieniu sprawy o- 
kazało się, ze niejaki Hemberg, pracownik firmy 
Stanc - Marcinowski w Warszawie, przybył do 
Łodzi do mieszkania swego znajomego i stamtąd 
właśnie zainsoenizował tę p mistyfikację, celem u- 
zyskania szybszego połączenia z Warszawa Za
rząd telefonów wystąpił przeciwko niemu na dro
gę sądową, a policja pociągnęła go do surowej 
odpowjedzialności karnej. -

„Pan Tadeusz11 sfilmowany.
Co m ów i o  tem  tw órca scen ariu sza  Andrzej Strug.
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Zabiła rywalkę, wyłapią jej oczy
i trupa wrzuciła do stawu.

GRODNO. 16 7. W  folw ark u  P o z io m a , 
gm . Sdzienieo d ok o n an o  w  ty c h  d n iach  po
tw o rn eg o  m o rd erstw a . Z am o rd o w an a zo
sta ła  w  o k ru tn y  sposób  b ard zo  piękna m ło
d a  d ziew czyn a S tefan ja  Zuiew icz. P o  w y
dob yciu  jej ze staw u stw ierdzono u  Zule- 
w icz

pękniętą czaszkę i w y d iu bam  oczy.
Z ach od zon o w  głow ę, k toby m ógł p o

p ełn ić zb rod n ię i

aresztow ano po k o k  wszysikich ehlppaków  
w iejskich,

k tó rzy  się ubiegali o  jej w zględy, sądząc,

Mar ja Góralówna, mi^zkanke KIepaio\m, wczo
raj w nocy urządziła zabawę, na Którą zaprosiła 
Franciszka Grabowskiego, zam. przy ul. Króla Lesz
czyńskiego. >

Około godziny 2-gJej w nocy obok domu Gora- 
lówny przechodził Karany za kradzieże b. narzeczo
ny G. Jó z e f J uzków , który zauważywszy zabawę 
i  gości, z zemsty, ze go nie proszono począł laską 
strącać z okna razoailu z kwiatami. Grabowski, Ujrzaw
szy to, wyszedł ,ia podwórze, aby przepłoszyć intru
za Gay go Juzków zoboczył momentalnie przyskoczył 
Bo przeciwnika i

wpakuwał mu uóż w pierś,

przebijając płuca. Grabowski po zranieniu zemdlał, lecz 
po pewnym czasie, gdy mu ranę obandażowano od
zyskał przytomność —

Powiadomiona o tem policja zarządziła areszto
wanie nożowca. Gdy posterunkowi wkioczyli do miesz-

Sąd doraźny we Lwowie?
Dziś prawdopodobnie słaną przed sądem doraź

nym sprawcy napadu ma poicztę pi 4 )  ul. Głębokiej. 
W czoraj sędzia śleaczy przesłuchiwał jeszcze świad
ków i przeprowadzał Konirontacje, popołudniu akta
dochodzeń otrzymam jednak prokuratoria W obec tego 
dziś przedpołudniem zapadnie dyryzja co do mają
cego się odbyć sądu doraźnego, który ewentualnie 
lO zpacznie się ukoło godziny 10-tej przed polu dhiem.
Bowiem wedle trybu postępowania doraźnego dziś
jest ostatni dzień, w którym musi zapaść dycyzja 
w tej sprawie. I 1

Na rozprawie oskarżenie wnosić będzie prok- 
Sywulak obrońcy zas bęaą przyznani z urzęuu.

Morderstwo
dc.konane przy pomocy „chłopskiego  

paragrafu ".
W  Bułczu, pow. drobobyckiego, W ub. sobotę 

wieczór Fedko Karpin, mając jakieś porachunki z Iwa
nem Z anajłą, napaoi na niego na polnej droaze za 
wsią i trzy razy ugodził go kołem w głowę. Zatrajło 
zmarł na miejscu z powodu zmiażdżenia kości czasz

kowej. Zabójca zbiegł i ukrywa się przed aresztowa
niem. t

W  W oli BlażowskiCj, pow. Samborskiego wczo
raj w nocy został zamoraowany Władysław Gudryk 
przez nieznanego sprawcę. Zapójca ugodził swą ofia
rę również kołem w głowę, pozostawiając narzędzie 
mordu na miejscu.

Skarbniczka 'Schroniska' w tarapatach
Jaaw iga Czupryk, b. asystentka pocztowa była 

przed dwoma laty przez dłuższy czas skarbniczką 
spółdzielni urzędniczek pocztowych „Schronisko", przy- 
czem spTzeniewie-zyia kwotę 2.655 zl. W  czasie śledz
twa Czuprykówiia utrzymywała, że pieniądze te roz- 
pozyczyła przyjaciółkom, nie należącym do spółdzielni. 
Jeanak nazwiska dlużniczek zapisanych w1 książce oka
zały się sfingowane.

W czora stanęła ons przed trybunałem wyrokują
cym, przyczem tum razem poaała rzenomo prawdziwe 
nazwiska idłużniCz®K. Na wniosek obrońcy 'd!r. S. Weissa 
rozprawę odroczono celem przesłuchana nowych swiad 
ków oraz zasiąpnięcia opirji znawcy bucnaltera.

że pop em i! k tó ry ś z n ich  mordierjstwc przez  
z a z d ro ść  lub zem stę.

N ajiiiespodziew aniej jed n ak  d o  aresztu  
gm innego p rz y b y ła  n iejak a  A nna D udziiia, 
m ieszk an k a tegoż folw arku i ośw iad czyła, 
że b u d zon a w  n ocy  przez d u ch a  nieboszcze- 
ki. nie m a ją c  sp ok oju  p rzyszta , abty, się sa 
m a  o sk arży ć, now iem  to on a z a m o rd o w ała  
p iękną Sletfeię, p rzez zem stę, że ta  odbiła 
je i m ęża. Z ab iła  ona sw ą  ry w alk ę  p rał n i-; 
kiem  p ad  staw em , gd y o m c p ra ły , następ 
nie ro zw ścieczo n a  w yd łu b ała k on ającej o- 
czj i w rzu ciła  d o  staw u w  sitow ie.

■ M ord erczyn ię  laresztow ano, a  niew in
n y ch  ch ło p có w  w yp u szczon o  z aresztu

ka iia JuźkOwd spał on w najlep_^t. Policjduci na 
wstępie skonfiskowali „m ajcher'', który leżał obok łóżka 
nożowca i polecili mu wstać z łózaa W|raz z po
sterunkowymi weszło do mieszkania kilku sąsiadów1, 
wśród nich znajdował się i Grabowski, który wśliznął 
się niepostrzeżenie. Podczas ubierania się Juźkowa Gra
bowski zauważył nóż nod poduszką swego pogrom
cy. Dysząc zemstą, nłepostrześ anie wziął go i nim md 
przeszkodzono, ostrze „m ajchra"

fypakow1?! (w, brzuch JużLowa. '

Policjanci niezwłocznie sprowadzili dorożkę, któ
rą obu ciężko zranionych odwieźli do szpnaia. Tam 
Jużków niebawem

zmarł Wskteekkrwołokti wewnętrznego.

zabójca zaś jego pozostał w leczeniu, Po opuszczeniu 
szpitala będzie on odstawiony do sądu. * i

—  : : t —

Hyper-kanikuła.
Od kilku dni lipcowe słuńpe spraw ia Lw uw ia- 

kom łaźnię narow ą, albowiem w ytapia z  grubasów 
jak też chudeuszy potoki wody, którą ofiary Kani
kuły wlewają w swe spalone gardła w post ad piwska, 
„sodow ej" z lodem lub oobrostańskiej.

W czoraj w  jasny dzień kroczył pc rozpalonym 
bruku ul. Gródeckiej kandydat na „adamitę" ubrany 
tylko w negliż, który w  dodatku w swej dolnej
części miał sporo otworów, widocznie celem „wen
tylacji1' Widok jego ńtKOgo nawet nie gorszył, gdyż 
wskutek spieki ludziska chodzili prawie zam rożeni.

W  td. Teresy sprawozdawca tej notatki widział 
nawet autentycznego „adamitę". Był to dryblas, li
czący około 5 lat życia, który w niefrasobliwy sposób 
usiadł w bramie kamienicy, biorąc kąpiel powietrzną.

Termometr-akrobata spiął się wczoraj ponad 30 
stopni w cieniu, a  pogodne niebo i aura bezpo-
w ietizna zapowiada i nadal kanikułę

Nk lepsze stosunki panują i w innych miastach 
kraju, o czem podajemy na innem miejscu.

W ysoka temperatura utrzymała się rówhież w 
Niemczech: Frankfurt 35 st., Drezno 34 st.

Dużo chłodniej było w krajach objętych depresją: 
w  Islanoji (około 11 st.) i w północnej Skandynawji 
(Var(do 9 śt.).

W tycn krajach paaały dość obfite oeszcze.
Piękna pogoda utrzyma się nad całym konty

nentem i Polską jeszcze jakieś 2 — 3 dlni. O ile zajdą 
niepirzewioziane zmiany, już w  czwartek, piątek (t. j. 
19, 20. bm.) pogoda zacznie się psuć, zachmurzenie 
będzie stopniowo wzrastać, wreszcie spadną deszcze.

Nożowcy szaleją.
W czoraj w nocy niejaki N. Iwanowski naDadl w 

ul. Hoffmana na N. Skórnego, idącego w towarzysl wie 
żony i siostry, przyczem uderzył w twarz żonę na- 
baotiiętego. Podczas szamotania się Iwanowski pchnął 
nożem w pierś Skórnego, poczem począł uciekać. Pa
trolujący policjant, ścigając przy pomocy autodoróżki 
nożowca, ujął go w  ul. Łyczakowskiej.

Grzegorz Myś w stanie podochoconym napadł na 
pi. Clowym na Piotra Prymę, następnie zaś na Józefa 
Skulskiego, ktorpgo zranił nożem, Obu awanturników 
osadzono w areszcie.

Jia m yineste.
K o ro n a c h  wojna i zm iana  

konstytucji.
„Czas" jest bardzo, ale to bardzo za przepro

wadzeniem reform konstytucyjnych, co po wywia
dzie marsz. Piłsudskiego jest znaniem tego pisma 
temoardziej konieczne, że zagranicą roi się właśnie 
Wi związku z 'wywiadem o i mniej lub więcej szko
dliwych dla Poiski plotek.

j,Times" —  pisze warszawski korespondent 
„Czasu" donosząc najpoważniej o zamierzonej ko
ronacji marszałka Piłsudskiego, pobił oczywiście 
wszystkje możliwe rekordy ożywiające t. zw. se- 
on ogórkowy Tuż za nim kroczy „Manchester 

Guardian", posiadający na śwem biurku plany przy
gotowującej się ofenzywnei wojny z Scwjetami i 
prezentujący od czasu do czasu część aktów! w te, 
sprawie. „Berliner Boersenzeitung" widziała mai 
szahra Piłsudskiego W Rumunji i żałować tylko 
wypada, że nie zdołała wy wiatru natychmiast ogło
sić, a ,eśli inne dzienniki nie zaorały dotrzeć do 
p SKupjeniewskirgo, właściciela willi, w które/ 
zamjeszkar Piłsudski, to tylko dlatego, że doniosły 
równocześnie o aresztowaniu p. Skupłeniewskiego 
za udział w yesłychanych kombinacjach naftowych, 
zakoszonych jak wiadomo porozumieniem pomip 
dzy Standard Oil Company a Royal Duuchem. To 
wszystao poaanem zostało do ‘wiadomości z powo* 
du odwołania dyspozycji w jazdow ych wydanych 
przez marszałka.

Te naużwiyczajriości zakulisowe są mimo 
wszystko bardzo chaiakterystyczne, ponieważ po
jawiać się mogą tylko w okresach bardziej intere
sujących pod 'względem politycznym, w okresach, 
w których coś ważnego przyjść może".

Ażeba urwać łeb tego rodzaju piotkom, trze
ba się zdooyć na krok stanowczy. A więc?

„Podtrzymywanie obecnego stanu rzeczy po 
wywiadzie marszałka pisze „Czas" lesl praktycznie 
nirmożliwem, Z tego zdają sobie wszyscy zaintere
sowani sprawę i dlatego mówią już dzisiaj nie tyle 
o treś< i ewentualnych zarządzeń rządu, ile o ter
minie ich. Takie zgóry ustanowione daty przez 
osony postronne muszą zawieść, aczkolwiek mamy 
db czynienia z bardzo poważnemi (możliwościa
mi. Pewnem jest jednak, że projekt reform konsty
tucyjnych musi wyłonić się z harmomzowanej 
Współpracy kilka .resortów, nie mów,ąc już o 
wzięciu poć uwagę opinji czynników społecz
nych idących z Rządem".

A więc zmiana Konstytucji przy udziale mi- 
nistróY, i czynników^ społecznych (jakich?) bez 
udziału Sejmu.

Tak sobie marzy „Czas“ W tum czasie ogorKo- 
Wym, kiedy leniwa myśl nie jest zdolna ogarnąć 
rzeczywistość i przewidzieć „ewentualnych" prze 
szkód w przeprowadzeniu tych pięknych planów.

Demonstracja robotniczego Przemyśla
W ub. niedzielę o ubyło się w Przemyślu w 

Domu Robotniczym na Zasaniu olbrzymie Zgroma 
dzenie ludowe, zwołane przez socjalistów polskich, 
ukraińskich i żydowskich Na Dorząaku dziennym 
zgromadzenia było omówienie sytuacji politycznej 
w1 kraju i założenie stanowczego protestu prze
ciwko wy Dorom do przemyskiej Rady miejskiej, 
przeprowadzonym z z pogwałceniem najkardynal- 
ni( juzydi zasad prawa i uczciwości. Do prezydjum 
wjecu wybrani zostali tow. tow. Styś, Mikruta i 
Moskalewicz.

Referat o sytuacji politycznej wygłusił tow*. 
Skalak sekr. Kom. Obwód, ze Lwowa. Przemawiali 
następuje tow Tkaczuk (po ukraińsku) i tow. 
Sitgman, poczem uchwalono, rezolucje zawierające 
wyrazy protestu przeciwko zapowiadanym zama
chom na demokrację i parlamentaryzm, jakoby sło
wa protestu potępienia dla wybranej sztuczkami 
i nadużyciami Rady miejskiej.

Po- zgromadzeniu ukonstytuował się olbrzymi 
pochód, który przeszedł ze sztandarami przez ulice 
mjasta i rozwiązał się pod Magistratem. Do ze
branych tłumów na tej imponującej demonstracji 
przemawiał tow. Beluch.

Charakterystycznem objawem dla .obotniczych 
stosunków Przemyśla, wchodzących na normalne 
tory był ten fakt, że w demonstracji i zgromadze
niu brali udział robotnicy polscy ukraińscy i ży
dowscy, tworząc podstawę pod przyszłe stałe po- 
rozumjenie socjalistyczne

0

Śmiertelna walka na noże w Kleparowie
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Lamek minionych okropności.
( K o resp o n d en cfa  własna).

B e , ILU Al Ol ULU skie, w  lipcu 1 9 28.
W zw iązku z w y staw ą K u ltu ry  W sp ó ł

czesn ej setki cu d zoziem ców  zw iedzają obe
cn ie  sto licą  M oraw , B rn o . R ozum ie się, że 
liw aga przybyszów 7 sk iero w an a jest przń- 
dew kzystkiem  n a  cel ich  p o d ró ż y : w ystaw ę  
K u ltu ry  W sp ółczesn ej

L e c z  -B rn o  posiada eszczej inne osobli
w o ści p ró cz  w ystaw y. O bok n ajb ard ziej n o 
w o czesn y ch  igm achów  u d erz a ją  p rzech od n ia  
sw ym  w yglądem  kannej m e  in u ry 1 śre d n io 
w iecznego zam k u  Spietoerg.

T en  „zam ek m in io n y ch  o k ro p n o ści11, 
k tó reg o  p o n u ra  sław a odeszła już do gro 
b o w ca  h isto rji, jeszcze niedawnio, pod czas  
wojny" św iatow ej, służył A u strjak om  ja k o  
w ięzienie p olityczne. Dziś jesl to  m uzeum  
śred n io w ieczn y ch  ok ru cień stw  i m uzeum  
p olityczn ej w alki o wro ln o ść.

N iegd yś S p ielb erg  b ył stołeczn em  m ia
stem  książąt h ru eń sk ich  i m a rg ra b ió w  m o 
ra w s k im . Je g o  p o n u re , tch n ą ce  s ta ro śc ią  
m u ry  lśniły się daw niej od p rzep y ch u . B y ł 
on zara z e m  silną, p o tężn ą fo rte cą .

W roku 1 8 0 5  Spielberg zo sta ł ob sa
dzony przez N ap oleon a. O parę, k ilo m etró w  
stąd  zn ajd u je  się s ły n n y  S ław ków  (A u ster
ii tz). P ro m ien ie  s ło ń c a  A uslerlickiego p a
d ały ' i n a  Spielberg. T u , p o  św ietnem  zw y
cięstw ie. odniesionym  w  „bitw ie c e s a rz y 14, 
p rz y b y ł ze sweimi w ojsk am i, u  szczytu  sw ej 
sław y. „M ały K orsyk ań czy k “. K azał 011 nie
b aw em  sk aso w ać Sp ielb erg  jak  fo rtecę . Z a
m ek  p rzek ształco n o  n a  w ięzienie. Z azn aczy ć  
trzeb a , że V  k azam atach  Spielbergu jesz
cze  p rzed  p rzyb yćietn  N a p o le o n a  rów n ież  
trzy m an o  i m ęczo n o  w ięźniów . Spleśniałe  
p iu ry  c ie m n y ch  cel pouziem nyCh n ieraz  siy -  
szały  k rzyk i torturow 'any!ch, jęki sk azan ych  
n a  w ieczn e w ięzienie. W  głębokich, w iecznie  
ciem n y ch  k a z a m a ta ch  dziś jeszcze z n ajd u ją  
się n a rzęd zia  to rtu r

W  p od ziem iach  S p ielb erga zn ajd u je  się 
„ d ra b in a 11 n a  k tó rej ro zciąg an o  c ia ła  tortu -

| ro w a m y ch ; są  tam  „hiszpańskie- b u ty 11, k a 
leczące  nogi d op oty , dop ók i więzień nie  
„p rzy zn ał s ię 11 do popełnionyjch przezeń lub  
w m ów io n y ch  w  n iego przez katów zblrbdńi; 
je sl tam  pokój „n iew iern y ch  żon11, w  k tó
ry m  (nieszczęśliwe k obiety , o sk arżo n e o  
zd ra u ę  m a łż e ń sk ą , p rzyk u w an o d o  muruj 
pod re z e rw u a rp n , z k tórego  w o d a k ap ała  
im  w oln o n a  g ło w ę : sk azan e n a  m ączeńsl .ą  
śm ierć  p o p ad ały  w  o b łąk an ie , a n astąp m y  
m a rły  z głodu. S k azan y ch  n a  ś m ie rć  n ie  
w oln o b y ło  k arm ić. S ą  w  Sp ielb ergu  pod
ziem ne lo ch y , w  k tó ry ch  sk azań có w  zam u - 
ro w y w an o  n a  ca łe  życie i gdzie1 ty lk o  p rzez  
m ały  o tw ó r p o d aw an o  im  nęd zn e pożyw ie
nie. Istn ieje  pogląd1, że okresem  n ajw ięk
szy ch  okrucieństw " w  Spielbergu b y ło  pa
now anie A iarji T e re sy .

W  pod ziem iach  Spielbergu  siedzieli za- 
rówmo k rym in aln i ja k  i polityczni p rze
stęp cy . N a  p oczątk u  X IX  stu lecia  w  Spiel
bergu  sied ziało  dużo k ąrb o n arju szy f w ło
sk ich , osk arżo n y ch  o spisek p rzeciw k o Au- 
strji. P o z n a ło  tez lo ch y  szpilberskie 1 5 0  p ol
sk ich  ew oluicjonistów  z K rak o w a, uw iezio
n y ch  p o  nieu d an em  p ow slań iu  1 8 4 6  roku. 
Z gniło  tu żyw cem  kilku w ęgierskich  p rz e 
stępców7 ‘p o lityczn ych  w  k oń cu  X V III stu
le cia . N aw et n iek tó ry m  jak o b in o m  sąd zo
nom  b y ło  p o zn ać o k ro p n o ści szpM berskiego  
w ięzienia.

P o d cz a s  w o jn y  św iatow ej w ięziono tu  
słow ian au stria ck ich , o sk arżo n y ch  o s p r z y 
jan ie  R osji, F r a n c j i  lub W ło cn o m .

Z p o śró d  k ry m in a ln y ch  w ięźniów  Spiel
b erg u  n ajb ard ziej zn an y  je s t czeski ro z b ó j
nik V abinsky. B yl on b o h aterem  szeregu  le
gend. k tó re  p rzetrw ały  w  p am ięci ludu aż 
p o dzień  dzisiejszy. " 1

T o r tu r y ,'  ja k o  sylstem, sk asow an e  
z o sta ły  w  Spielbergu  — d o p ie ro  pod’ 
koniec X V III w. przez c e s a rz a  Jó z e fa  II., 
k tó ry  ro zp o rząd zen ie  to  w y d a ł pod w ply- 
w eui pew nego angielskiego d y p lom aty .

Jak Rosja sowiecka walczy z alkoholizmem.
W  M oskw ie lo czą  się  od dłuższego czasu  

n a ra d y , m a ją ce  na celu o p raco w an ie  śr od - 
ków  w alki z alkoholizm em  w  ZSSR . W  
ty ch  Idniaeh przy, W szech ro sy jsk iej Radzie  
Z w iązków  Z aw o d o w y ch  odbyia się konfe
re n c ja  p rz e d sta w k ićli Zw iązków  Z aw od o
w y ch . jl i  k tó rej wybitny, sow ieck i działacz  
sp o łeczn y  Ł a r in  w ygłosił .ciekawy re fe ra t  
o alkoholizm ie.

Ł a rin  p od kreślił przedew szyslkiem , że 
n a  ogóln ą ilość p ro le ta ria tu  sow ieckiego (6  
m iljo n ó w  ludzf). około 4 0 0  ty sięcy  (czyli 
10  p r o c .)  stan o w ią alk oh olicy . K ażdego al
k oh olik a aresztu ją  co n ajm n iej trz ) ra z y  do  
ro k u . W  szeregu p rzed sięb iorstw  ilość „p 
ją c y c h 1* dochodzi d o  9 8  p ro ce n t ogólnej li 
czb y rob oh iik ów . N a n ap o je  w ysk ok ow e z 
ogolnego. budżetu ro b o tn ik ó w  Z SSR -u  w y
chodzi ro czn ie  o k o 'o  7 0 0  m iłjoi. >'w rubli.

Ł a rin  z a leca  n a stę p u ją ce  śńodki w alki z] 
alk oh olizm em : \

rtjrzed ew szyslk iem  — jio w iad a — żąd ać  
należy  o g ran iczen ia  p rod u k cji n a p o jó w  w y
sk ok ow ych  z ZSSR . R ząd  sow . obecnie ptrLi
cu je  n a d  p rojek tem  zm n iejszen ia sp rzed  1- 
ży napojów" sp iritu sow yeh  w o śro d k ach  
m iejsk ich . Jed n o cześn ie  trz e b a  pow iększyć  
p rod u k cję  w in a  bez al koholu i obniżyć cenyj 
n ap o jó w  o rzeźw iający ch  i wód m in e ra l
n y ch  o ra z  lem oniad.

W celu  ogi a n iczcn ia  sp rzed aży  n a p o 
jów  sp iry tu so w y ch  w Z SSR  p rojektow any; 
jesl zakaz sp rzedaży w ódki w sk ład ach  k o o 
p e ra c ji  ro b o tn ic z e j ; jednocześnie istnieje  
p ro jek t, aby nie sp rzed aw ać napojów" w y 
sk ok ow ych  w  d zieln icach  ro b o tn iczy ch  w  
dni św iąteczne o raz  w przeddzień św iąt, a 
także p od czas p rze rw  obiadow ych

Opirócz tego  Ł a r in  p ro p o n u je  wydanie"

zakazu sp rzed aży  napojów" spińytusowyjcł 
w  h e rb a cia rn ia ch  bufetach', n a  kolejach  ild. 
N ie w olno też bedzie, w  m yśl w niosku Ł a -  
rin a . sp rz e d a w a ć  n ap o jó w  sp ń y lu so w y ćh  
m łodzieży poniżej la t  1 7 -u.

N a ra d a , m a ją c a  n a  Idelu w alk ę z alk oh o
lizm em . p o stan o w iła  też popieirać w szelkieroi 
siłam i zakładanie, k u ltu raln y ch  inslyLucyj i 
zajm o w ać się intensyw niej w alk ą z a lk oh o
lizm em  n a szp altach  p ra sy  o raz  w g azetach  
ro z le p ia n y ch  n a ulicy.

Więcej serca dla chorych 
w Kulparkowie.

Najgoręcej powinien przemawiać ten okrzyk 
go uczuć i s e jr  kierowników zakładów leczniczych 
dla najbardziej nieszczęśliwy cl ludzi. Niestety. Sta
nowiska te niezawsze są obsadzone przez ludzi 
stojących na wysokości zadania o dobrem sercu i 
nowoczesnych metodach leczenia. Niedzielni wy
cieczkowicze do Kulparkowa, których ciekawość lub 
chęć odwiedzenia chorych ściągnęła do Kulpar
kowa moglj oglądać obrazek o dantejskiej wyrazi
stości.

W  piekielnym skwarze (podkreślamy była to 
niedziela) nieszczęśni chorzy zaprzągnięci dó ol
brzymiego wałka ugniatali plac dla zakładanego 
przez dyrekcję kortu tennisowego.

Dyrektorem zakładu w Kulparkowie jest obec 
nie Dr. Bednarz.

Powyższy obrazek starczy za dziesiątki faktów 
świadczących o traktowaniu umysłowo chorych. 
Istnieją towarzystwa ochrony zwierząt, czy nie 
byłoby wskazanem ażeoy jakieś ciało zbiorowe czu
wało nad dolą i niedolą tych najbiedniejszych istot 
pod słońcem.

Największy dom targowy świata.
Największym budynkiem handlowym na świerie 

szczycić będą się mogły, oczywiście, Stany Zjedno
czone W  Chjiciago, iwykończony zostanie ^ k rotce  g.nacfh 
który swymi rozmiarami, zakasuje Wszystkie istniejące 
dotąd na śwjecie „największe" budowle

Gmacl. ten będzie się nazywał Merchandis^ Wart 
i będzie miał osiemnaście pięter, po przeszło 200.000 
stóp kwadratowych, oraz dalszych pięć pięter, tw o
rzących roazaj baszty. Caljy więc gmach cędzie miał 
z górą 4 miljony, sróp kwadratowych powierzchni.

Olbrzym ten służyć będzie na hurtowe sklepy po
kazowe dla kupców i obejmować będzie wszystkie 
sprzedawane gdziebąaź na święcie towary.

Koszt budowy tego największego na świecie bu
dynku handlowego wyniesie nawet, jak na amery
kańskie stosunki pokaźną sumkę 3C miljonów dolarów. 
Czyli prawie ćwierć miljaraa złotych

W  gmachu tym znajdzie się również kolosalna 
ilość najrozmaitszych urządzeń transportowy cli. Cały 
parter będzie jedyną tego rodzaju wielką stacją wy
ładunkową i zaiadunkową, do której zbiegać się bę
dą dziesiątki torów kolejowych, sprowadzających to
wary ze wszystkich krańców Stanów.

Nadchodzące do Merchandise M art towary b ę - 
aą wyładowywane i pośpiesznymi elewatorami wzno
szone na odpowiednie piętro. Wszystkie piętra, po
przecinane będą szerokimi korytarzami, wzdłuż któ 
rych będą okna wystawowe, jak na wielkiej, han
dlowej ulicy. W  górnych pięciu piętiach środkowe) 
baszty będą urządzone hotele, kluby, restauracje, ka
wiarnie, dancingi, gwoli wypoczynkowi i zabaw ie 
przyjezdnych kupców, którzy będą mieli do dyspozy
cji na miejscu biura stenog ratek, urzędy pocztowfe. i  
telegraficzne, wywiadownie handlowe, salę konferen
cyjną, la której będą omawiane i dokonywane tran- 
zakcje, przewyższając^ wielokrohiie wartość roczne
go handlu Polski z zagranicą

Kaszel - -Chrypka
Zakatarzenie gard ła  i oskrzeli

T a b l e t k i  „ E M S ”  Magistra Klawe
Umrę dzięki specjalnym sposobom przyrządzania (aktywo
wanie) dają przy rozpuszczeniu w wodzie rozczyn możliwie 
zb':żony do świeżej wody naturalnej. — Otrzymać można 

w każdej Aptece i Drogerji.

69,598.515 m etrów taśm y  
filmowej.

„Departament of Commerce" waszyngtoński o -  
głasza cyfry eksportu filmów amerykańskich za rok 
1927. W ynosił on więc 69,593.515 metrów taśmy fil
mowej. Jest to najwyższa cyfra osiągnięta od r. 1919,

Najlepszym odbiorcą produkcji filmowej Stanów 
Zjednoczonych jest Ameryka Południowa, która na
była w r. 1927 —  24,846.000 metrów filmu, a zaś 
22.077 tys. metrów w r. Iy26. Drugie miejsce zajmuje, 
jako odbiorca Europa, ..tóra w r. 1926 zakupiła
18,938.000 metrów filmu i 20.853.000 m. w r. 1927. 
Trzecfe z koleji tntejsce zajmują Ikraje Dalekiego W scho
du (16.622.000 m. w ,r. 1926 i 17.647.00u m. w r ;  
1927), czwarte zaś Afryka, (1,017.000 m. w r. 1926 
i 1.164.000 mtr. w r. 1927).

Należy się, .mimo ten wzrost eksportu filmów 
spodziewać jeszcze większego nacisku produkcji ame
rykańskiej na zagraniczne rynki zbytu, albowiem rośnie 
Wciąż i gieśłyichanie szybko popularyzacja kina, oraz 
ilość teatrów kinowych w  Europie i gdzieindziej. W  
ciągu samego tylko r. 1927 wzniesiono w Europie 733 
teatry kinematograficzne. Nowe te  gmachy mogą po
mieścić przeszło 400.000 widzów. Pierwsze miejsce 
zajmują Niemcy z 280 nowymi kinematografami w 
stylu amerykańskim o 130.000 miejsc, drugie Francja 
z  68 teatrami o 50.000 miejsc.

Jednocześnie zaś rozwija się w Europie własna 
produkcja filmowa, w której biorą udział najmniejsze 
nawet kraje. Wr ciągu roku 1927 wyprodukowano 
wjęc w Europie ogółem 460 nowych filmów, prze
ważnie w ateliers francuskich, angielskich i niemiejc- 
kich.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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*Ko wrotj z dm*
LwAw, dnia 17 lipca

K O M U N I K A T !
Ze względn na reorganizację i wprowadzenia 

ściśle stałych cen w mojem przedsiębiorstwie, wy
magającej równocześnie usunięcia wielkiej ilości 
różnego obuwia, urządzam w najbliższych dniach

' w i e l k ą  s p r z e d a ż

prawdziwie dobrego obuwia posezonowego, desor- 
towanego i pojedynczych par w 12 seijach po ce
nach z r e d u k o w a n y c h  o 3 3 % .

Dzień rozpoczęcia się sprzedaży i podanie cen 
zootaną w najbliższym czasie ogłoszone.

Słowny skład obuwia

D . S c h l e i e r
Lwów, Legjonów 35. Tel. 10—07-

Z POWODU PRZERWANIA POŁĄCZEŃ T ELE
FONICZNYCH Z WARSZAWĄ nie utrzymaliśmy wia- 
oomości od naszego warszawskiego sprawozdawcy.

PREZES LWOW SKIEJ IZBY SKARBOWEJ DR. 
TADEUSZ POLI AK wyjeeha1 dnia 16. bm. na sze
ściotygodniowy urlop wypoczynkowy. Zastępować go 
bęag kolejno Naczelnik Wydziału Otton Koppel i 
W iceprezes Leon W acel.

KOSZTOWNA DRZEMKA NA STRZELNICY. M.- 
chaf Hawrylewi.cz, zam. przy ul. Wojciecha,, wybrai 
się  na pobliską miejską Strzelnicę aby odetchnąć na 
łonie przyrody. W  czasie rozkoszowania się świeżem 
powietrzem Hawrylewicz 2arzemnął się na chwilę. Po 
pewnym czasie gdy podniósł ociężale powieki chciał 
spojrzeć na zegarek, aby stwierdzić jak długo trw a
ła jego siesla. Ku wielkiemu i niemiłemu zdziwie
niu stwierdził, że kieszeń była pusta. Okazaio się 
bowiem ,że jakiś nicpoń skradł mu w tym czasie 
srebrny zegarek, wartości 130 zł. i zwiał niepo- 
stizeżony ,

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Antoni Iw a- 
senko został aresztowany za usiłowano włamanie do 
mieszkania Micnaia Seluna, przy ul. Szeptyckich. 
Stanisław Fleiseher, bez zajęcia i stałego miejsca za
mieszkania, dostał się do aresztu za kradzież1 boró
wek na szkodę wieśniaczki Z. Rerezias, sprzedającej 
jagody w Rynku \

OFIARA TOPIELI. 23-letni Józef Pazazior, robot
nik cegielniany, kąpiąc się w ub. niedzielę w stawku 
w Sichowie, trafił na głębię i utonął, nie umiejąc 
pływać. Gdy zauważono wypadek pospieszono na po
moc i wydobyto z wody nie dającego znaku życia 
Paździora. Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia rat. 
stwierdził zgon nieszczęśliwego

NIEPROSZENI GOŚCIE dostali się w ub. nie- 
azieię do mieszkania Annu Łozińskiej przy pl. Ber
nardyńskim, w ąd skradli 4 pierścionki, 2 zegarki, 1 
budzik, oraz 40 kor. austr. w srebrze, łącznej war
tości 715 zł. ,

Z KRONIK AWANTUR. Kanikuła jaką przeżywamy, 
z kretesem targa nerwy mieszczuchów przebywających 
wśród rozpalonych, żarem iście tropikalnego słońca, 
bruków miejskich. Nic więc dziwnego, że ub. nie
dziela obfitowała w awantury, gdyż kogo tylko stało 
la* w  siebie ,,piwsko", aby bodaj w części ochło
dzić się. To też niejeden w stanie „podchmielonym", 
wyładowywał swój nadmiar temperamentu na czem 
się dało.

W  ślady jego wstąpiła Franciszka Smudziriska, 
która również wywołała awanturę po pijanemu.

Teodor Filiszczak wywołał awanturę i z Di eg o- 
wiskoj j an Doro nie tylko, że awanturował się ale 
chciał „pojedynkować" się z policjantem. „Ofiary" ka
nikuły i piwa osadziła policja w areszcie

OKRADZENIE KOŚCIOŁA W  BArYM NIE. Onegdaj 
w nocy jacyś włamywacze dostali się do kościoła far- 
nego w Radymnie, pow. jarosławskiego, skąd skradli; 
4 kielichy srebrne pozłacane 2 ampułki i podstawkę 
srebrną 2 krzyżyki srebrne z obrazu Matki Boskiej, 
oraz rozbili puszkę drewnianą, z której zabrali drob- ' 
ną monetę. Na śla*o złodziei dotychczas nie natrafiła po
licja. v

Literatura, nauka i sztuka.
REPEk  lUAfi TEATRU W IEuKIcGO:

W torek, o 7,3G „Opowieści Hoffmana".
Środa, o 7.30 „Pajaue" i „Cavaleria riisticarin • 
Czwartek o 7'30 „Aida".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
W torek, o 8.30 „Typki z Qui Pro Quo“.
Środa o 8‘30 „Typki z Oui Pro ^uo“ .
CzwaHek o 8‘30 „Typki z Qui Pro Quo“ .

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK: „,Krćl detektywów Paryża". 
MARYSIEŃKA: „Król detektywów Paryża". 
L E W : Lekkomyślna Zula oraz Rin- Tin- Tin w 

filmie ,,W  mrokach nocnych".
APOLLO: „Chłopczyca" oraz komedja 
PAŁACE- „Mężczyźni przed ślubem". 
FATAMORuANA: „W ielka parada na morzu". 
CHIMERA: „Wielkomiejskie lalki".
AVENUE: „Wiedeń się bawi".
CASINO: Richard Talmadge „Król szpady". 
GRAŻYNA: „Dzielny wojak Szc.apa na ca-skiui 

obiedzie".

0U1 PRO OUO. Dużem powodzeniem cieszy się 
obecnie pełna hrmoru i wesoła rewja p. t. „Typki 
0 - P . 0 -”- Od dziś ważne są  zruzki. Ze względu na 
dużą frenwencję uprasza się o  wcześniejsze zaopa
trzenie się w bilety.

Jutro '• ani następnych „Typki z 0 . P- Q-“. 
1EATR W IELKI, Opera lwowska ,—  po powrocie 

z urlopu —  rozpoczyna d[ziś sezon letni na scenie 
Teatru Wielkiego przepiękną operą pkóba Offenba
cha : „Opowieści Hoffmana" z udziałem pp. Green- 
okazowej. Okońskiej, Ostrowskiej, Szymonowicza, Tar
nawskiego, Zopotha i ip, ,

Jutro w  środę, 18. bm. „Pajace i Rycerskość 
wieśniacza". pojutrze we czwartek, 19. b. m. 
„Aida". • 1 ;

I IA D E S Ł A f t E .
(Ł« r a b r y t^  W S Z p a jl  ni«

Dr. BERNARD RAPAPORT
Romanowicza 11. od 4 do 6. telef. 42-89.

Ze sportu.
W szystkie trzy rriżyny lwowskie, spotykając się 

wczoraj na obcych boiskach poniosły same klęski, 
wpiawozje w  każdym wypadku tylko różnicą jed
nej bramki, co jeonak wystarcza do utraty dwócłi 
punktów w mistrzowstwie.

Mimo niekompletnych skłauó wj mogły nasze ze
społy jeżeli już nie wygiąć to w każdym razie uzyr 
skać wyniki remisowe, jak poszczególne sprawozda
nia z zawodów donoszą. —  Że tak się nie stało to 
w pierwszym rzędzie brak pełnego treningu u na
szych graczy, którzy w większości spotykają się w 
komplecie na w ,aściwych zawodach o mistrzowstwo, 
bo i na przyjacielskie uważają za stosowne nie przy
chodzić. _■—  A w tak iJi warunkach trudno o dóbre 
wyniki.

Główną przyczynę tego widzimy w braku odpo
wiednich sit kierowniczych, które obsadzune przez jed
nostki nieodpowiednie nie potrafią wprowadzić nie
zbędnej dyscypliny sportowej i młodzieży racjonal
nie wychowywać. —  To co się dzisiaj we wszystkich 
klubach sportowych bez różnicy przynależności do 
klasy dzieje, urąga wszelkim pojęciom o sporcie, dy
scyplinie i jakimkolwiek wychowaniu sportowem mło
dzieży. —  Do tego tematu szczegółowiej jeszcze po
wrócimy.

W e Lwowie w  I raku każdonieazielnych zawodów 
piłkarskich o mistrzowstwo odbyta się trzydniowa u- 
roczystość sportowego święta Policji Państwowej w 
pirogi am którego wchodziły bardzo liczne dziaty kon- 
kurencyj sportowych. —  I jakkolwiek wyniki osiągnięte 
przez członków P. P. nie są nadzwyczajne, to jed
nak każą żywić nadzieję, że w dalszem tempie tak 
poprowadzonej pracy, przy dużem zainteresowaniu się 
komendantów i czynników wpływowych osiągnie się 
o wjele lepsze wyniki, a sport tak niezbędnie każ- 
aemu policjantowi potrzebny, dotrze nawet do naj
bardziej konserwatywnych jednostek

W  dniu wczorajszym oabyło się zakończenie świę
ta i rozdanie nagród zwycięzcom, czego aokonał gen

p. Popowicz w otoczeniu licznego korpusu oficerskie
go P. P. oraz delegatów władz, poczem nastąpiły z a - ’ 
wody w piłce nożnej między leprezentacją P . P. 
L W ÓW  —  STANISŁAW ÓW  7:2 (5:2) przy znacznej 
przewaaze miejscowych, którzy lekko odnieśli, zwy
cięstwo naa słabszym pizeciwnikiem. —  Gra prowa
dzona bardzo fair, sędzia p. Kmiciński.

MISTRZOWSTWA LIGI PIŁKI NOŻNEJ.
Kraków: CRACOVIA —  HA3MONEA 3 :2  (0:1). 

Bramki uzyskali Steuerman dwie, dla Cra:ovji Ru- 
biński i Mysiak. Zwycięstwo Hasmoneji było zupeł
nie możliwe przegrali nie wytrzymawszy tempa.

Katowice: W ISŁA  - - ŚLĄSK 2:1 (2:0). W isła w 
osłabionym skłauzie zdobywa dwa punkty bez więk
szego wysiłku, w czem pomaga jej Śląsk przez jeemą 
bramkę samobójczą. —  Pogłoski o wystąpieniu Ślą
ska z Ligi okazują się bezpodstawne i rozgrywki te
go klubu w drugiej rundzie są już wyznaczone.

W arszaw a: POLONJA —  POGOŃ 3 :2  (1:2). —  
B.amki uzyskali dla Pogoni Maurer i Szabakiewicz, 
dla Polonji wszystkie trzy Ałaszewski.

Toruu: T . K. S. —  TURYŚCI 2 :0  (2:0). W  ostat 
nich rozgrywkach okazuje T .K .S. dużą poprawę formy 
zdobywając czem raz więcej punktów, a przez ostat
nie zwycięstwo wysunął się już nawet przed Ha- 
smoneę, zajmując 12-te miejsce —  Os tamie trzy po
zycje są obsadzone przez Hasmoneę, Ł . K. S . i Śląsk.

Poznań: WARTA —  CZARNI 2:1 (2 :1) jakkol
wiek wystąpili z  trzema rezerwowymi, wstawiwszy 
nawet Drapaię na praweyo łącznika, (zdaje się, że 
ji ż  właściwszego gracza na to stanowisko kierownic
two nie mogło znalesć między olboy‘ami) to mogli 
śmiało te zawody wygrać, gdyby nie olbrzymi teror 
tamtejszej publiczności, która wykrzykiwała głośno, że 
jest to  rewanż za zawody z tutejszą Pogonią we Lwo
wie. Sędzia p, Rosenfeld tak dalece pozwolił się ie - 
Toryzować publiczności i dwom bocznym sędziom, 
którzy wydawaH zupełnie błędne i ala Czarnycn nie
korzystne orzeczenia, że odwołał nawet przepisowo 
strzeloną i przez niego odgwizdaną bramkę dla Czar
nych. —  W  takich warunkach naprawdę trudno o 
wtaściwy wynik, jeżeli nawet i graczy W irty , dufni 
w bezkarność, nadużywali swej fizycznej siły, przez co 
gra stała się brutalną, a liczne kontuzje Czarnych 
sg tego najlepszym dowodem.

PIŁKA NOŻNA W E LW OW IE.
6. P . LOT —  A. Z. S. 5 :0  (3:0). Piękne zwycię

stwo lotników pad słabo giającym  w tym dniu AZS- em, 
którzy zdobywają znowu dwa punkty w mistrzowstwie 
klasy A.

R E W E R A —  LEChIA 2;1 (O:0).; I zhuwU brak tre
ningu u miejscowych, jest powodem przegnane j i utra
ty dwóch punktów na rzec z Rewery. Mimo przewa
gi i lepszych warunków, przegrywa Lechja w drugiej 
połowie, nie wytrzymawszy narzuconego przez R e- 
werę tempa. Sędzia p. inż. Dudryk.

REKORD —  POGOŃ. I b, 3 :2  (0:1). Zaw. tow.
- ZENITH BARKOCHBA 3 :3  (2:1). Zaw. tow.

2 lata w‘ęzienia
za kradzież m ieszkaniową.

D nia 17 m a ja  br. d ok on an o w łam an ia  
do m ieszk an ia  N. H a n a  p rzy  ul. K rasick ich  
L . 7. Lupom  w łam yw aczy p ad ło  6 fu ter  
m ęskich  i d am sk ich , o raz  7 p a r  bucików , 
w a rto ści jokolo S tys. z ło tych . P o lic  ja stw ier
dziła. że kradzież tę popełnił Jó z e f  H alicki, 
k tórego aresztow an o.

W cz o ra j s ta n ą ł on przed  w y ro k u ją cy m  
tryb u n ałem . P o  p rzep row ad zon ej ro z p raw ie  
u zn an o H alick iego n ałogow ym  złodziejem , 
gdyż był już sześciok rotn ie  kąranyi za  k ra 
dzieże. W ob ec tego sk azan o  go n a  dwa 
la ta  ciężkiego w ięzienia.

R ozp raw ie p rzew od n iczył r. Z aw istow 
ski, osk arżał p rok . Sobolew ski, b ron ił d r. 
B aty ck i. • i |

JComunikatg.
W  SOBOTĘ dnia 22. b. m. o godz 6-te j w lokalu 

ynek 8. I. p., odbędzie się zebranie pracownikówi 
fabryki chem. Blumenfelda, w spraw ach tyczących się 
najżywotniejszych interesów robotników tamże pracu
jących.

Wzywamy wszystkich robotników do bezwzglę
dnego przyjścia we własnym interesie.

Referować będą senr okr. Zw. Zaw. tow. J. Ku- 
szuŁr i sekr. OKR. P PS. tow. K Ermich.

RADA ZW . ZAWODOWYCH.

\
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Z w&daurntctw.
TRESO NR. 14. „ŚW IA TA  KOBIECEGO". Nr. 14. 

c u i .  tygodnika „św iat kobiecy" przynosi zbiór cieka
w i ch artykułów: ]. Douglas —  Dzięki bogu za nad
wyżkę kobiet w Anglji; D,r. A\ ' Kasters>ta• Kobiety- 
arichitekii; Zotja Kossak -  Szczucka: Z jakiego iro 
n ia, W ładysław W itwicki: Film w służbie nauki i 
szkoły; M. Nagoda: Nasze dzieci nad norzem ; 'W . 
M elcer- "R u tk o w sk a : Afid Hanum nowela; Z. Dą
brow ska: Odjazd, wdersz; A. W yleżyńska:-N ieroz
wiązane zagadnienia; J. Mayer : Indje w filmie; Obser
w ator: Miłe grzeszki, Korespondencja paryska: O za
stosowaniu koronek w modzie; Roboty ręczne, Z. Kul
czycka: Kurs trykotarstwa, Kącik praktyczny i to
waroznawstwo; Dobra Gnspodjyhi i t. d. Zachwycające 
modele sukien, okryić i garderoby dziecięcej, dla dzie
wczynek i (chłopców, zasługują na szczególną uwagę. 
Kroje piezawoane. - -

Org. ML Rob.T U. R.
W  niedzielę, dnia 22. b. m. o gudzinie 10-tej 

rauu odbędzie się Walne Zgromadzenie II. Koła 
Org. Młodz. TUR. im. Hudeca, w lokalu przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 42 b. z nastęgującym porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanm protokołu z ostatniego w alnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawy organizacyjne.
3) Wybór nowych władz.
4) Wnioski i interpelacje.
Uprasza się Towarzyszki i Towarzyszy o pun

ktualne przybycie.
Kom. w yk. Org. Młodz. T . U. R .

^  t n ł n ł l i i  wsteikiego rodzaju i t. p. poleca JÓ Z E F  
O Z U / U I K r  K O L E Ż tlŃ aK I u . ow, ul. Jatorego 34 a

Lwów, ul* Szajnochy 2
poltua następujące książki:

Zł-Grossinger i Panzer: Nowoczesna 
księgowość polska, ayst. Pege . . 2 '— 

Dr. E. Margulies, adw. we Lwowie 
Rozród i unieważnienie małżeń
stwa . - /  - . . . 2 '—

J . Krajewski: Tajne związki polit.
w G a lic ji .................................  • 1'—

Prof. Krzywicki: Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar
czym (2 t.) . . ’ . . . . • 12*—

E. Majewski: Teoria człowieka i cy
wilizacji ................................................3*—

E. B a r w iń s k i : Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak- 
tów b. austrjac. Ministerstwa Policji 2 -—  

R . K ió l iń s k i :  Dzieje narodu polsk. l ’5o 
M . S ie d le c k i : Z zi«rai lubelskiej. . 1/20
E. C h w a le w ik : Wielkie miasta, ich

rozwój, wzrost i przyszłość . . — '30
M. Wielopolska Kontrj falowe lich

tarze . • • -  ........................ —  95
—  Mapa przemysłu Rzec^yposp. Polsk. — '80

Ka

hbr3ysfa| *  połączeń iJtniuzych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
ln fu rm jK | e i 

Lwów Nr. telef. 2 -19
i, - „ ? *36

8 - 1 1  
,, „ 6— 10
,, „ 2 2 -7 6

Kraków „ ■ „ 32—22
„ £6—46

Wc.dzawa Nr. telef. 9—60 
u „ 1^Ł  ®8
„ „ 8  -6ó

Łódź „ „ 3— 11
„ „ 26— 16 

fiaansK „ „ 416—31
Wiedeń „ „ 7 8 3 -9 6

, *36—60

M ie jsk ie  Z a k ła d y  E lektryczne ogła

szają przetaig publiczny na budowę nowej h a l i  

Kotłow ej w elektrowni Da Persenkówce.

Termm wnoszenia ofert upływa dnia 23 lipca 

1326 r. godz. 12,#0.

Szczegółowe warunki budowy i ślepy kosztorys 
otrzymać można w elektrowni na Persenkówce 
(telefon nr. 20— 24) w godzinach od 8-mej do 
15-tej, gdzie też udzieli się wszelkich informacji;

M I E J S K I E

mim E L E K T R Y C Z N E
WF, L W O W I E

iuź wyszła z J-uku książka

Z . Z ]y i l iU iitu  w ic ią
p. t.

Stanisław 
Król-Kaszubski
oficer I. B ryg.. Piłsudskiego
powieszony przez Moskali d. 7 lutego 

1915 r. w Pilznie.

C e n a  1 2 G  z ł .

DO  NAEYCIA
w KS I ĘGARN I  LUDOWEJ

UL. SZAJNOCHY 2.

Już wyszła z druku
now a książka zn ar.jg c  i cenionego  

au tora

W .  R A O R T A

Hic HBR11ZELD
C eu u  5u iii.

do nabycia w  t s l l j j j ?  r i i  L u d o w e j  

Lwów, ul. Szajnochy 2.

'A... r..w sunt , -.i-jta~.v .

m ■ II BH MH6H
I G t f A C Y  D A S Z Y Ń S K I

p a m i ę t n i k i
1. i 2. T O M  —  C EN A  16 Zł.

DO N ftB Y C Ifl

w  KSIĘGARNI LUDOW EJ
nwów. szHjfiocRy 2.

b'-' *■ KsSK

mm* POLECA KSIĘB9RNIB LUDOWii
LWÓW -  Ul. SZAJiU&GHY Ł. Z.

Kettflktor 39porwi)eflzialnyu STANISŁAW ŁIAUDA — Druk Lud Spóldz Tc w. Wyd. Lwów, ul, L\ Sapiehy 77. <— Teł. 496-


